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SRR — ostoja pokoju i postępu! 


SIĘ pp 


Przyjaźń ZSRR 
pomoce ZSRR | 
przykład ZSRR 


— jest podstawowym źródłem 


naszych zwycięstw 


Bolesiaw Bierut 


podstawą nowej epoki dziejowej w Polsce 
Uroczysła Akademia poświęcona 5-leciu podpisania układu . polsko- radzieckiego 


WARSZAWĄ. (PAP). z okazji pią- | 


tej rocznicy podpisania. układu pol- 
sko - radzieckiego 0 przyjaźni. po- 
mocy wzajemnej i współpracy po- 
wojennej odbyła się dnia 20 bm. u- 
toczysta akademia w Państwowym 
Teatrze Polskim w Warszawie, z0r- 
ganizowana przez Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjaźni Foisko - Ra 
dzieckiej. po protektoratem pre- 
, miera. J. Cyrankiewicza, 

Przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych; polskiego i radzięckiego przy- 
był na akademię Prezydent RP BO- 
LESŁAW BIERUT. 

_Na' sali obecni są: członkowie Ra 
dy- Państwa, członkowie Biura Po- 


litycznego „KC „PZPR, członkowie 
Rządu 2 premierem Cyt ankiewi= 
czem, wicepremierami Mincem i 


Rorzyckim oraz Marszałkiem Polski 
Rekossowskim na czele, przedstawi 
ciele władz naczelnych stronnictw 
politycznych. organizacji  społecz- 
nych i młodzieżowych. przodownicy 


pracy oraz reprezentanci świata na 
uki 1 sztuki. 
W. łożach zajęli miejsca przedsta 
wieiele korpusu dyplomatycznego 
państw zaprzyjażnionych z dzieka- 
nem. korpusu, ambasadorem ZSRR 
W. Z. Lebiediewem na czele. 
Akademii przewodniczył premier 
Cyrankiewicz. 
W Prezydium zasiedli: członkowie 
Kady Państwa: wicemarszałek Sej- 
mu Zambrowski, przewodniczący 
CRZZ Zawadzki, przewodn. NIK 
Jóźwiak - Witold, Marszałek Pols; 
Kokossowski, ministrowie:  Modze- 
lewski, Wolski, Skrzeszewski, Raba 
nowski, Michejda, Baranowski, pod 
sekretarz stanu minister Berman, 
przewadniczący ZG TPPR Tureniec, 
I sekretarz Komitetu Warszawskie- 
gó PZPR Jarosiński, przewodniczą- 
cą ZG Ligi Kobiet Sztachełska, prze 
wodniczący ZG ZMP Matwin, rek 
tor Politechniki Warszawskiej War- 
chałowski, przodownicy pracy: Sta 
nistaw Twardy i Maria Wójcik. 


W hotdzie bohaterom Armii Radzieckie 


Łódź robotnicza złożyła wieńce pod Pomnikiem Wudzięczności 


Wedniu „wezóra jszy. 1m.-w piątą rocz 
nicęszawarcia: układu 0 wzajsmnej 
pomosty między Połską a Zwiąż 


kiem Radziegkim — Łódź przybrała 
wygląd odświętńy, Liczne, domy, im- 


stytucje. zakłady pracy i szkoly ude: 


korowały swè stnachę flagami. 

W fabrykach odbyły Się “ezne ma 
sówki i zebrania. W godzinach zaś 
popdjudniowych w * ej Poniatew= 
skiego! odbyło się składanie wieńców 
pad Pomnikiem Wdzięczności. 


U 


Przez park Poniatowskiego. przy- 
sttojcny świeżą zielenią drzew cią- 
gną licźne delegacja ze sztandara- 
mi. wieńcami. wiażankanii czerwo- 
nych. kwiatów... ` 

Delegacje zatrzymują się obok 
Pomnika Wdzigczności. Jest ich co- 
Taz więcej. Widzimy tu przedstawi 


Przy hucznych oklaskach zapra 
'szony został do Prezydium ambasa- 
s 

cieli Komitetu - Łódzkiego Woje- 
wódzkiego PZPR. Zarządu  Łódz- 


kiego ZMP. fabryk i zakładów pra- 
cy. Wojska. Ubezpieczalni Społecz 
nej. Wojewódzkiego Komitetu Ży= 
dowskiego, kolejarzy, tramwajatzy, 
fintowców: 

„Bohaterom poległym w walce 
wyzwolenie narodów, pokój i So 
lizm“ — głoszą napisy na sza 
wieńców. „Tówarzyszom broni 
żołnierze Ludowego Wojska Boskie | 
go”. „Żołnierzom Armii Wyzwobwiej 
ki — poległym za naszą wolność”... 

Orkiestra wojskowa gra hymn 
polski i radziecki. W milczeniu abil 
żają się delegacje do podnóża p&i- 
nika. gdzie składaja wieńce. Pom- 
nik tonie w. morzi czerwonych i 
białych kwiatów... 
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Do 


Pana B. 


Bieruta 


Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej 


w arszawa 


Proszę Pana. Fanie Prezydencie, przyjąć moje gratulacje z okazji 
j rocznicy podpisania układu o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ 


pracy powojennej między Związ 
dzieckich a Rzeczpospolitą Polską. 


kiem Socjalistycznych Republik Ra- 


£ 


Jestem przekonany. że układ ten będzie również nadał służył sprawie 
ścisłej 1cspólpracy między naszymi narodami. 


Do 


Pana J. Cyrankiewicza | 


Prezesa Rady Ministrów 


“Prosze Pana. Panie Premier: 
zji 5 roeżniey podpisania układu 6 przyjaźni. 


i współpracy powojennej między 
politą Polską, 

Przesyłam zaprzyjażnionemu 
pospolitej Polskiej najlepsze 
gospodarczym i kulturalnym 


dor ZSRR -w Warszawie Wiktor Le- 
biediew, = 
„Uroczystość zagaił premier Józef 
Cy rankiewicz 
> M * 


Otwierając akademie, która «zci» 
my 5 rocznice podpisania paktu przy. 
jaźni i pomocy pomiędzy Polską i 
Związkiem Radzieckim. witam Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
przewodniczącego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej tow. BO- 
LESŁAWA BIERUTA. (długotrwałe 
i burzliwe oklaski). 

Witam przybyłego na 
i proszę a zajecie miejsca w Prezy= 
cium ambasadora Zwiazku Radzie- 
«kiego — Wiktora Lebiediewa (dłu- 
gotrwałe i burzliwe oklaski)- 

Pięć lat temu % momencie podpi- 
sywania paktu przyjaźni i Pomocy 
wzajemnej pomiędzy Polska a Zwiąż 
kiem Radzieckim trwała jeszcze woj 
ra z dogorywająacym od ciosów Ar- 
mii Radzieckiej faszyzmem hitlerow 
kim. Pieć lat temu dymiły jeszcze 


akademię 


teżne ciosy  Armii-Oswobodzicielki 
wypędzały: hitlerowskiego okupanta: 
Pelska wówczas wracała do życia: 
Przywróciła ja do Życia ofiarna i bo 


baterska wałka o wolność narodów i 
domokrację, tóczona przez naredy 
Związku Radzieckiego, przez niezwy 
=: :ežona Armie Radziec Przywró- 
cHi ja do życia żołnierze polscy. któ 
rzy obok Armii Radzieckiej, tocząc 
walkę o walność narodów, wyzwa- 
Jeli Polskę, przywracaje ja do ży 
zdecydowana woła ludu polskiego, 
który tworzac zaczątek władzy ludo- 
sej w pódziemnych Radach Narodo* 
wych postanawił mać władze w swo 
je ręce, przywracał ja do ży 
wracał do wolności sojusz 
radziecki, którego udokumentowa- 
niem był zawarty pięć lat temu pakt. 
przyjaźni i 
fundamentem wszystkiego, co żyło, 
co odbudowywało się, co rozwijała 
się w Polsce w ciągu tych pieciu fat: 
I jeżeli dzisiaj mierzymy tym pię- 


a. 


życzenia nowych sukcesów w noólitycznym, 
życiu kraju. 


A A A a, 


zgliszcza miast i wsi, z których po-| 


cia, pręZY | 
aolsk0-1 


pomocy: Ten pakt hyi 


(zj M Swenk | 


Rzeczpospolitej Polskiej | 


Warszawa 
e, o przyjęcie mych gratulacji z oka- 
wzajemnej pomocy 
Związkient Radzieckim, a Rzeczmęe- 


narodoni polskiemu i Rządowi Rzecz 


(—) J. Stalin 


naszego narodu jest przyjaźń i po- 
moc Związku Radzieckiego. 

Bilans piecioletni, dorobek Polsk 
Ludowej jest równocześnie na wszy» 
stkich polach bilansem działania 
paktu o przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim: Działanie paktu,  ponioc, 
irzykład pierwszego kraju socjaliz- 
mu, mocno utrwalone granice na 
Odrze i Nysie — to wszystko stwo- 
rzyło warunki, w których w pełni 
mogła sie objawić siła żywotna i pa 
triotyzm narodu polskiego. Dlatego 
też rocznica podpisania tego paktu 
jest dla całego narodu polskiego oka 
zją do mocnego zamanifestowania 
uczuć najgiebszej przyjaźni z naroda 
mi Zwiazku Radzieckiego, uczuć 30- 
lidarności międzynarodowej. uczuć 
wdzięczności. uczuć podziwu i mi- 
tości do Wielkiego Wodza narodu 
radzieckiego, do Wielkiego Przy- 
jaciela naszego narodu, do  <wy- 
cieskiego Wodza wielkiej wojny 
o ogswohodzenie narodów Europy od 
faszyzmu, do Wodza wielkiej walki o 
pokój i postęp — JÓZEFA STALI- 


| 
| 


NN 


NA (długotrwałe i burzliwe okla- 


ski). 

Ta rocznica, bilans. pięciołecia, bis 
lans pieciu lat działania paktu przy 
jaźni pomiędzy. Polską a Związkiem 

Kadzieckim staje sie dia narodu poł 
skiego bodźcem, do jeszcze bardziej 
wytężonej przyń wokół. socjalistycz= 
nego budowmittwa, wokół powiększe 
nią naszego polskiego wkładu w po- 
tege obozu pokoju, którego trzonem 
jest ZWIĄZEK RADZIECKI, które- 
ge siła jest nadzieją całej ludzkości 
w walce o pokój i postęp (długo- 
trwałe oklaski). 

Słowa premiera Cyrankiewicza 2e 
brani przyjęli burzliwymi oklaska- 
mi. 

Referat o znaczeniu układu- pol- 
sko - radzieckiego wygłosił minister 
oświaty. Stanisław Skrzeszewski (re | 
ferat podajemy na str. 2). 


pod wysokim protektoratem Prezydenta R. 


WARSZAWA (PAP). == Nad „Ty 
godniem Oświaty, Książki r Prasy“ 
który odbędzie sie w dniach 
jicaja br. objal wysoki » 
rezydent RP. Bolesław 


U 


bierni, 


ego vrzyjał Premier Rz H 
Józef Cyrankiewicz. 
Naezelnym hasłem tegorocznego 
„Tygodnia* bed Oświata, Książ- 
ka, Prasa w walce o trwały pokdj”. 
Haslo to, wzywajacć najszersze ma 
sy narodf do czynnej walki o pokój, 
üo pomnożenia pokojowych  wysil: 
ków w pracy i nauce, będzie mobili- 
<ować je wokół sztokholmskiego ape 


Obywatelski 
da- RP. tów. 


tioleciem olbrzymi dorobek naradu|lu w imie obrony kultury. zagrožo- 
Lołskiego, olbrzymie osiagniecia kła | rej przez atomowych barbarzyńców, 
by robotniczej — osiagnięcia ROS „Tydzień* przeciwstawi ladobój- 
ne i gospodarcze, gdy szybki i nie-;czej „nance“ amerykańskiej 

powstrzymany rozwój Polski Ludo- dą i kultury burżuazyjnej — roz: 
wej otworzył przed naszą Ojczyzną | lwit pokojowej, humanitarnej kultu 
takie perspektywy, jakich naród nasz |r socjalistycznej ji Umoeni jeszcze 


rie miał i nie mógł mieć nigdy 
swojej przeszłości — to zdajemy 50 
bie jasno sprawę, że fundamentem 
i motorem tej nowej epoki w życiu. 


w” 


silniej « «więzy bratniej wspólpr acy kul 
tuwralnej ze Zwiazkiem Radzieckim 
przez szerokie popularyzowanie i 
trzyswojenie zdobyczy oświaty, przo 


| 


1 =3/ 
protektorat | przez 


-Przewódnictwo Głównego, Komitetu j mocni 


eującej światu 1iteratury i prasy ra 
czieckiej. Zacięśni współpracę z brat 
nimi krajami demokracji ludowej. 
popularyzowanie ich literatur 
ich oświaty i kultury. 
walezacymi 


ry. osiągnięć 
solidarność 
udami krajów 


zz popularyzowanie ich 


z 
kapitafistycznych 
postępo- 


wej literatury i prasy. 
W „Tygodniu Oświaty, Ksiażki i 
Fragy'* popularyzowany bedzie 


wszechstronny rozkwit oświaty, na” 
tki i kaltury socjalistycznej w ZSRR, 
stały rozwój kulturalny Polski i inə 
nych krajów demokracji ludowej, któ 
re w oparciu o własne narodowe tra 
dycje kulturalne, osiągają coraz 
większe sukcesy w tworzeniu i u- 
pawszechnieniu kultury socjalistycz 


nej w treści, narodowej w formie. 


Jednym z naczelnych zadań „Ty- 
godnia“ jest szeroka popularyzacja 
założeń Plann 6-letniego.. Równocze- 
śnie dokonano zostanie przegląd „na 
szego dorobku kulturalnego i zmobi 
lizowane będa masy do urzeczywist- 


/ 


przemówienie 
min, Skrzeszewskiego  burzłiwymi 
oklaskami, urządzając gorącą owae 
ję na cześć wieczystej przyjażni 
polsko-radzieckłej. Długo rozlegały 
się okrzyki: STAMAN, BIERUT, 


Dźwięki Międzynarodówki pod- 
chwytnją wszyscy obeeni xa sali. 


W części koncertowej wystąpili 
wybitni artyści polscy i radzieccy: 
Bandrowska-Turska, Wyrzykowski, 
Maciejewski, Nadzieja  Kazancewa 
(śpiew), Igor Bezrodny (skrzypce), 
Lew Oborin (fortepian), i chór. Pol 


skiego Radia. Na program złożyły się: 


Zebrani nagrodzili 


j Kantata o Stalinie, fragmenty z poe 


Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 


„Słowo o 
„Ełal- 


matu „Dobrze, poemat 
Stalinie”, frag. menty 4 oper: 
| ka“ i „Eugeniusz Oniegin“ i im. 


— 


P. Bolesława Bieruta 


nienia zadań w dziedzinie oświaty $ 
kultury. 


Tegoroczny „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy“ będzie obchodzony 


pod Eye spotegowanej walki z a= 
nalfabetyzmem i ciemnota, pod ha- 
stem wielkiego programu wychowa” 
nia i szkolenia how ych kadr spośród 
mas ludowych. 

Masówy udział w sTygodnia* we 
Źmie młodzież robotnicza i chłopska, 
kadémicka 1 szkolna pod hasłem 
walki o najlepsze wyniki nauczania, 


o socjalistyczne wychowanie całego 
nilodego pòk olenia. 
W tegorocznej „akcji „Tygodnia* 


położony zostanie nacisk na upowsze 
chnienie czytelnictwa postępowej 
książki i prasy, zwłaszcza na wsi. 
Fównież popularyzacja postępowych 
tradycji nauki i kultury polskiej, 
prawda o wielkich twórcach nanki 
rarodòwej, będzie celem „Tygodnia <. 
Będzie te okazja do przeglądu nasze 
go dorobku wydawniczego i do popu- 
aryzacji szerokich zamierzeń wyda- 
wniczych Płanu 6-letniego. 


a 5 a 


>R-gwiazdą przewodnią 


na dziej 3 pokoju 


Przemówienie min. Skrzeszewskiego na Akademii ku czci pięciolecia podpisania układu polsko-radzieckiego 


" Mija pięć łat od chwili, kiedy 
podpisaliśmy w Moskwie układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej pomiędzy 
Polską i Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 

; Układ ten ma dla naszego naro- 
du doniosłe znaczenie historyczne. 
Doniosłość polega na tym, że odwró 
cił on kartę dziejową stosunków 
połsko-rosyjskich. Mówił na ten te 


wać będziemy sprzęt inwestycyjny, 
urządzenia dla wielkiej, nowoczesnej 
huty, zakładów energetycznych, fa- 
bryk, sprzęt dla odbudowy miast i 
portów, urządzenia wiertnicze itp. 
Z drugiej strony w Związku Radzie 
ckim mamy bardzo korzystny i.chłon 
ny rynek zbytu dla naszego ekspor- 
tu. 

Poważne znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych ze 


| Związek Radziecki, że kosmopolityz 


mowi należy wydać śmiertelną i kon 
sekwentną „walkę: że kosmopol ltyz= 
mowi, „ideologii imperializmu, trze 
ba przeciwstawić ludowy patriotyzm 
; prołetariacki internacjonalizm. Lu- 
dowy patriotyzm kultywuje miłość 
do swego narodu, wzywa masy do 
cbrony wolności, niezależności ij sū- 
werenności narodowej. Proletariacki 
internacjonalizm uczy szanować wol 


Niech wiedzą ci, co myślą ə rziica | > 
niu bomby atomowej. na spokojne 
miasta | o uśmiercaniu, milionów nie 
winnych obywateli, że czeka ich los 
przestępców hitlerowskich, którzy za 
wiśli w pogardzie na szubienicy. 


Wiedzą ludzie na świecie, że rząd 
ZSRR — mimo, że posiada tajemnicę 
energii atomowej — chce zakazu jej 
stosowania dla cełów wojennych że 
chce ograniczenia zbrojeń. 


Tego nauczył nas Związek Radzie 
cki, 


W roku 1934 wódz narodów Związ. 


ku Radzieckiego — Józef Stalin po- 
wiedzial: -+ 


„Nasza polityka zagraniczna 


jest jasna. Jest to polityka zacho 


wania pokoju i wzmocnienia sto 
sunków handlowych ze wszystki- 
mi krajami, ZSRR nie ma zamia- 
ru zagrażać komukolwiek, ani 


jednym a wałaydi ogniw p. ES 
pokoju światowego i praktyka jego X 
pięcioletniego wykonywania temu ce 
lowi służyła, jak również na przy= 
szłość służyć będzie. Takie jest zna= " 
czenie układn z punktu widzenia po 
lityki mlędzynarqjłowej. s 


è 
W piątą rocznicę podpisania ukła? 
du, przesyłamy gorące i serdeczne 
pozdrowienia narodom ZSRR, robot- 


mat Wielki STALIN po podpisaniu | Związkiem Radzieckim ma uchwała | ność, siezależność i suwerenność in- ' tym bardziej napaść na. kogokol- | ikom, chłopom, inteligencji, ofice- 
traktatu: Rady Ministrów ZSRR, podwyższa- | xych narodów. Tego; nauczył się| _ BR aa ka = wiek, Testieżny <A asia i bro | rom i żołnierzom oraz wspaniałej, ra 


 wZmaczenie.. paktu polega na 
tym, że kończy on i grzebie da 
wne stosunki pomiędzy naszy- 
mi krajami i stwarza realną pod 
stawe dla zmiany dawnych nie 
przyjaznych stosunków na sto- 
sutki przymierza i przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim 
i Polską". 


j4ca kurs rubla w stosunku do wa- 
lut zagranicznych. 

Rubel radziecki, dzięki socjalistycz 
nej polityce finansowej, stał się naj 
mocniejszą walutą świata. Wartość 
rubla umacnia się w oparcin o usta- 
wiezny planowy- wzrost. potencjału 
gospodarki radzieckiej, 


Przy skutecznej pomocy ZSRR 


świat od Związku Radzieckiego: 

Tu leży m. in. przyczyna, dla któ- 
rej masy ludowe Francji, Włoch, 
Niemiec i innych krajów. mówią swo 
im rządom: „Nikt nas nie zmusi do 
wojny przeciwko Związkowi Radzie- 
ckiemu''. 

2 4 + 


Usiłowali imperialiści przez "czas 


piej 
obionie pokoju kroczy potężny Zwią 
zek Radziecki, że w jednym szeregu 
obrońców pokoju stoją kraje demo- 
kracji ludowej, że do obozu pokoju 
włączyły się wielomiliczowe Chiny. 
W Demokratycznej Republice Nie- 
mieckiej — jak powiedział Józef Sta- 
lin — klasa robotnicza ze swoją par- 
ta na czele, „zakłada podwaliny jed 


nimy sprawy pokoju. Lecz nie ho 


imy się gróżb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios pod 
żegaczy wojennych”. 

„Kto pragnie pokoju i dąży do 
rzeczowych stosunków z nami, 
ten zawsze znajdzie u nas popar- 
cie, Ci zaś, którzy spróbują na- 
paść na nasz kraj — otrzymają 


dzieckiei młodzieży. 
Przesyłamy im pozdrowienia, sło= 


wa uznabia, wdzięczności i miłości 


za fo. iż idac zwycięsko od socjaliz- 
mu do komunizmu, pomagają nam - 
budować u siebie, w naszym kraju, 
ustrój sprawiedliwości . - społecznej, 
za którego urzeczywistnienić kładli 
życie najlepsi synowie i najlepsze 
córki narodu polskiego — za urzeczy 


(„Zbiór dokumentów“) Nr 42, z dłuższy szantażować ludzkość i mā- ; druzgocący odpór, aby na przy- 
«październik, 1945 r. str. 56). af anadenn ardin i mili swoich obywateli perspektywą nolitych Demokratycznych Niemiec”. szłość odechciało im się wtykać | Wistnienie ustroju socjalistycznego. 
Jaka była przyczyna, że jeszcze botniczą na' czele, przed termi- łatwego zwycięstwa przy pomocy mo | Wiedzą wszyscy, że motorem i swój świński ryj do naszego ra- KOJU I POSTE se: OSTOJA PO 


w ezasie wojny i po niej mogliśmy 


nem wykonaliśmy Plan 3-letni i 


nopolu w zakresie energii atomowej. 


gwiazdą prze! wodnią, nadzieją poko- 


4 dzieckiego ogrodu". 


rozpócząć i zwycięsko kontynuować podnieśliśmy stopę życiowa w Nie z tego nie wyszło. Wymyślono | ji światowego jest potężny, bohater (Stalin, „Zagadnienia konia: NIECH ŻYJE WIECZNA: /PRZY+ 
budowę podstaw lepszego ustroju kraju. Przy dalszej braterskiej wobec tego nowa historię o super- | ski, niezwyciężony, pogromca hitle- mu“, Warszawa, 1949 r. str. 443). | JAŹŃ POLSKO - RADZIECKA! 
społecznego bez wyzysku człowieka pomocy ZSRR i wciąż wzrsała- bombie wodorowej. Ten chwyt okazał | rowskich Niemiec — Związek Radzie | Słowa wypowiedziane w 1934 r. NIECH ŻYJE WODZA NARODÓW 


przez 'człowieka? Odpowiedź na to 
pytanie dał Prezydent BOLESŁAW 
BIERUT w swoim referacie na Kon 


gresie Polskiej Zjednoczonej. Partil| 


Robotniczej. Odpowiedź ta brzmi: 
„ZWIĄZEK RADZIECKI fn- 
możliwił powstanie demokracji 
ludowej, bo zadecydował o klę 
sce faszyzmu w Europie. 
" ZWIĄZEK RADZIECKI umoż 
liwił powstanie demokracji lu- 
dowej, bo bezpośrednia obec- 
ność Armii Radzieckiej obezwia 
dniła naszego wroga klasowe- 
go“, 
'-(„Nowe Drogi“: Nr 1, styczeń 
— luty 1949 r. str. 33). 
w:'świetle wydarzeń w Świecie, 
wobec faktów coraz większego uza- 
leżnienia politycznego, ekonomiczne 
go. militarnego i kulturalnego kra- 
jów zmarshallizowanych przez Sta- 
ny Zjednoczone, wobec wściekłych 
w swej bezsilności ataków na nasze 
granice zachodnie, wobec polityki 
popierania , militaryzmu, rewizjoniz 
mu i neohitleryzmu przez imperia- 
listów w Niemczech Zachodnich, w 
świetle praktyk imperialistów w rzą 
dzonej przez zdradzieckich agen= 
tów Jugosławii, w świetle ujawnio= 
nych podczas procesów na Wę- 
grzech, w, Bułgarii, Czechosłowacji 
i-u nas faktów dywersyjnej działal 
ności agentów anglo - amerykań- 
skiego wywiadu — bardziej niż kie 
dykolwiek dostrzega każdy niejiprze 
dzony, że ZSRR jest poręką naszej 
niepodległości oraz suwerennności 
politycznej, gospodarczej i kultural- 
nej. 
R e 


Nasze stosunki gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim są stosunka 
mi nowego typu, nieznanymi w świe 
cie kapitalistycznym. 

Stosunki te, oparte na stalinow- 
skiej zasadzie równouprawnienia 
wielkich i małych narodów, na za- 
sadzie braterskiej współpracy i po- 
mocy, stanowią fundament naszej 
suwerenności gospodarczej, 


Stosunki te pomagają nam w jak 
najszybszym rozwoju sił wytwór- 
czych oraz w osiągnięciu ostateczne 
go zwyciestwa socjalizmu. 


, Pierwsza umowa handlowa mię- 
dzy nami i Związkiem Radzieckim 
zawarta w październiku 1944 r, a 
więc jeszeże w czasie trwania walk 
z hitlerowskimi Niemcami, miala 
charakter doraźnej, bezinteresownej 
pomocy gospodarczej dla Polski. Na 
zasadzie bezprocęntowego kredytu 
towarowego otrzymaliśmy wówczas 
szereg surowców oraz artykulów 
przemysłowych i rolniczych, niezbę 
dnych dla urnchomienia naszego ży 
cia gospodarczego, sparaliżowanegu 
przez wojnę i okupację hitlerowską. 

Następne umowy gospodarcze, od 
nawiane co roku, pogłębiły i wzmoc 
niły więż polityczną, łączącą oba na 
sze, kraje. 

Naród polski nie zapomni faktu, 
eiw latach 1946 — 1948, kiedy 
wskutek zniszczeń wojennych i nie- 
urodzajda krajowi naszemu zagrażał 
głód, Związek Radziecki dostarczył 


Polsce ok. 1.800.000 ton zboża. Dzia 


łossię tó w: czasie, kiedy na rynkach 
światowych zboże było artykułem 
deficytowym i kiedy w rękach ame 
rykańskich bankierów. chleb był nie 
tylko przedmiotem spekulacji i wy 
sokich zysków, ale również środ- 
kiem nacisku politycznego, 


jącym cntuzjazmie naszych mas 
pracujących wykonamy z hona- 
rem Plan 6-letni budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce. 


* p * 


W dziedzinie nauki, kultury i sztu 
ki coraz szerzej, głębiej i skutecz- 
niej sięgamy do doświadczeń i wzo- 
rów radzieckich, wspaniałego dorob 
ku kultury socjalistycznej oraz ko- 
rzystamy z pomocy radzieckich twór 
ców i specjalistów, 

* |; 

Historyczne znaczenie układu nie 
wyczerpuje się jednak tylko w jego 
wpływie na wewnętrzną sytuację 
Polski: ma on również poważne zna 
czenie międzynarodowe: , 

Kryzys ogarnia cały kapitalistycz 
ny świat. Można dlą przykładu po 
dać parę wskaźników, zaczerpniętych 
z oficjalnych wydawnictw świata ka 
pitalistycznego. Weźmy statystykę 
bezrobotnych. W okresie najgłębsze 

go kryzysu; jaki przed wojną ogar- 
Bat świat kapitalistyczny w latach 
1929 — 1933, liczba bezrobotnych w 
podstawowych krajach  burżuazyj- 
rych wynosiła 80 —40 milionów lu- 
dzi. Dzisiaj w procesie narastania 
nowego kryzysu ekonomicznego licz- 
betćałkowicie lub częściowe bezrobot 
nych w państwach kapitalistycznych 
wynosi już 45 milionów. ludzi.* 

Sławetny „plan Marshalla" za- 
wiódł nadzieje zbawienia Stanów 
Zjednoczonych od kryzysu, Przeciw 
nie, przyśpieszył on kryzys w ZAa- 
chodniej Europie i rykoszetem zao- 
strza kryzys w Ameryce. Obok kry- 
zysu ekonomicznego wewnątrz wiel 
kich i mniejszych państw kapitali+ 
stycznych nabrzmiewają i coraz bar 
dziej na sile nabierać będa wzaje- 
mne między nimi sprzeczności i kon 
flikty. Taką — jak od dawna uczą 
klasycy marksiamu — jest natura 
kapitalizmu. 

W tych. warunkach sasz! 
le monopoli kap'talistycznych owie | 


* 


się mało skuteczny. 

Na trzeciej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koja w Sztokholmie zapadła uroczy- 
sta uchwała i - wśród ludzi dobrej 
woli na całej kuli ziemskiej zyskuje 
petne poparcie, 


cki: Wiedzą, że na straży pokoju i 
wolności narodów stoi niezwyciyżo- 
bohaterska zahartowana W wal- 
"kach i zwycięstwach potężna Armia’ 
Redziecka i armie krajów demokra- 
cji ludowej od Szanghaju do Berli- 
na. 


na, 


zostały czynem przypieczętowane w 
ostatniej wojnie, Kto z nas może 
mieć wątpliwości, że klasa robotni- 
cza Świata, ludzie dobre; woli, pod 
wodzą ZSRR. potrafią odeprzeć sku 
tecznie wszelkie prowokgoje: 

Układ podpisany przed 5 laty jest 


ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I CA- 


ŁEJ POSTĘPOWEJ LUDŻKOŚCI, 


CHORĄŻY POKOJU, WIERNY I 
NIEZAWODNY PRZYJACIEL LU- 
LINY POLSKI — WIELKI STA- 

i : q 


Waraz woli 


polskiej klasy robotniczefś 


4 
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Sejm Ustawodawczy RP uchwalił rządowy projekt ustawy 


0 zabezpieczen 


WARSZAWA (PAP) — Po zakoń 
czeniu dyskusji nad oświadczeniem 
Rządu R. P. w piątą rocznicę podpi- 
sanja układu polsko - radzieckiego o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i vspół 
pracy powojennej —.Sejm rozpatrzył 
szereg projektów ustaw rządowych, 
uchwalajac jednomyślnie: 


, ustawę o umowach planowych: 
"Ww gospodarce socjalistycznej, - 
E ustawę o zmianie organizacji 
naczelnych władz państwowych 
w zakresie gospodarki: komunal- 
nej i administracji publicznej, 
ustawę © skróconym czasie 
pracy, szczególnie uciążliwej lub 
w szkodliwych warunkach, 
ustawę o zmianie dekretu o 
ubezpieczeniu rodzinnym, 
ustawę o zabezpieczeniu socja- 
listycznej dyscypliny pracy. 
Sprawozdanie o rządowym projek- 
cie ustawy o zabezpieczeniu, socjali- 


stycznej dyscypliny pracy złożył + tow. 
póseł BURSKI (PZPR). 


- „Referat 
tow, posla Burskiego 


Mówca stwierdza, że projekt usta- 
wy stanowi wyraz woli klasy robot- 
niczej, która przystąpiła do zwalcza- 
nis wszelkich objawów naruszania 
dyscypliny pracy. Od dłuższego czą- 
su robotnicy domagają się ukrócenia 
łazikostwa i braku dyscypłiny, któ- 
re narażają Państwo i robotników na 
straty. 

Świadomość, że robotnicy pracują 
dla siebie, stała się motorem odbu- 
dowy i rozbudowy naszej gospodar- 
ki — ciągnie dalej posełęsprawozdaw 
ca — współzawodnictwo, nowator- 
stwo i racjonalizatorstwo stanowią do 
wody woli kłasy robotniczej budowania 
fundameńtów socjalizmu. Istnieją jed 
nak elementy, zakłócające rytm pra 


I socjalistycznej (| 


KAJAKOWE ACE TOYOTA RANNA 


nę pracy, 
dla wzorowych pracowników. 


cj, hamujące wzrost produkcji i do 
brobytu. Przeciw takim elementom 
zwrócona jest ustawa. 

Mówca przytacza następnie przy- 
kłady strat, spowodowanych narusze 
riem dyscypliny pracy. - 
Omawiając wychowawcze: ZNĄCZE- 
rie ustawy, mówca podkreśla, że 
przewiduje ona stopniowe stosowa- 
nie kar dla naruszających dyscypli= 
a jednocześnie nagrody 


w żywej dyskusji, która się wy- 
wiązała w związku z projektem u- 
stawy o socjalistycznej dyscypłinie 
pracy, przedstawiciele wszystkich 
klubów wypowiedzieli się za jej u- 
chwaleniem. 


Przemówienie %0w. posła 
Dworakowskiego 


Ostatni przemawiał w imieniu klu 
bu PZPR tow. pos, DWORAKOW- 


PE EA REKA RÓ Z OR CEC FEED EEE KE REA RE ZZ TOWA AP OPO 2 Z KATAR RE 


tez y jesi d R G 
i E er EL o porozumieniu mięczy Rzqadem 
% 


" 

Ale to już nie są czasy pierwszej, 
ani nawet drugiej wojny światowej. 

Rośnie na plobie ziemskim, krzep 
nie, ngbiera sił i rozmachu w działa 
niu OBÓZ POKOJU. 

Z najgłębszym uznaniem, z. wiarą 
w lepszą przyszłość patrżą masy lu- 
dowe na robotników portowych w 
Marsylii, Neapolu i Hamburgu. któ- 
rzy nie chcą wyładówywać broni im 
perialistycznej „Made in USA“. Na 
tych wspaniałych wzorach walki bo 
haterskiej klasy robotńiczej Francji 
i Włoch uczą się skutecznie robotni- 
cy innych krajów kapitalistycznych. 

Z najgłębszym uznaniem, z wiarą 
w lepszą przyszłość patrzą masy lu- 
dowe na robotników, którzy w potę- 

żnych i groźnych. strajkach manife= 
stują nie tylko chęć wałki o swoje 
prawa i zarobki, ale manifestują 
swoją wolę bezpośredniej "wałki z 
podżegaczami wojennymi. Na tych 
wzorach uczą się skutecznie masy lu 
dowe w krajach kapitalistycznych. 

"Uczą się masy od patriotów „Chin 
i Vietnanm, jak można i trzeba ko- 
rzystać z broni, wyprodukowanej w 
imperialistycznych  arsenałach, dla 
zwycięstwa pokoju nad wojną, postę 
pu nad reakcją, zwycięstwa socjali- 
zmu nad kapitalizmem. ` 

Kto -nas lego najlepiej nauczył? 
Kto mas przekonał o naszej potędze? 


ża, działacze i pisarze katoliccy wy 
powiedzieli się na temat porozumie 
nia między e RP .i Episkopa- 
tem. 

Publikujemy dziś część tych wy- 
powjedzi: 


Ks. PROF. KACZMARCZYK, do 
któr teologii, przez lat przeszło 40 
wykładowca Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego, były więzień polityczny 
| obozu Sachsenhausen stwierdza; 

„Porozumienie Rządu RP i Epis- 
kopatu polskiego, to najważniejszy 
moment, który dziś, w dobie reali- 
zacji wielkich zamierzeń gospodar- 
czych, ułatwić może pracę i przyś- 
pieszyć wykonanie stojących przed 
narodem polskim zadań. Witam je 
z radością, solidaryzując się rów- 
nież ze stanowiskiem Rządu Ludo- 
wego w sprawie ustalenia na Zis- 
miach Zachodnich polskiej admini- 
stracji kościelnej. Sprawami Ziem 
Zachodnich interesowałem się od 
wczesnego dzieciństwa. Za czasów 
rządów sanacyjnych występowałem 
przeciw porozumieniu i zawieraniu 
paktu z rządem niemieckim. Dziś, 
choć pobyt w obozach hitlerowskich 
zrujnował mi zdrowie i odebrał da 
wne siły, będę równie stanowczym 
orędownikiem idei, zawartej w pora 
zurnieniu Państwa z Kościołem”. 


WARSZAWA (PAP) — Liczni c 


ciwiają się zasadom -etyki chrześci j|ry 
jańskiej, lecz są z nimi całkowicie 
zgodne. Powstawanie tych instytu- 
cji jest wyrazem potrzeb całego spo 
łeczeństwa, niezależnie od różnie 
światopoglądowych. To autorytatyw 
ne stwierdzenie raz na zawsże prze 
kreśla wszelkie wątpliwości co do te 
go, czy katolik może być szczerze 
oddany tworzącej się, nowej rzeczy 
wistości, 


Porozumienie zawarte między Ko 
ściołem i Państwem ma jeszcze je- 
den niezwykle doniosły aspekt. Wy- 
trąca ono ostatni oręż z rąk elemen 
tów wstecznych, w naszym kraju, 
które bez żadnego uzasadnienia, że 
rując na nieświadomości pewnej 
części społeczeństwa, używały, jaka 
swej rzekomej ideologii, szyldu wia 


ksieia, działacze, zrolegorowie i pisarze katoliccy 


RP i Episkopatem 


katolickiej w celu ukrycia swych 
eroan knowāń, 

Porozumienie, rozprawiając się z 
wstecznictwem, mobilizuje jednocze 
śnie katolików do czynnej i twórczej 
pracy nad budową lepszej przyszło 
ści naszego kraju. 

Jako, Polak muszę dodać jeszcze 
jedno: porozumienie zawarte w 


dniu 14 bm. jest pierwszym autory 


"tatywnym oświadczeniem polskich 


władz kościelnych odnośnie nierozer 
walności Ziemi Zachodnich z resz- 
tą kraju. 

Zawiera ono również pierwsze zo 
bowiązanie Episkopatu polskiego do 
konkretnej pomocy w utrwalaniu 
naszych granic na Odrze : Nysie. 


Jscypliny pracy 


SKI, ilustruj uląc zagadnienie socjali- 
stycznej dy i ai pracy i walki z 
absencją leznymi przykładami z TE 
RENU. ŁÓDZKIEGO, 


Państwo — powiedział mówca — 
otacza coraz głębszą troską masy 
pracujące, przeznaczając z roku na 
rok coraz większe fundusze na cele 
opieki nad -matką i dzieckiem, na 
poprawę warunków  mieszkanio- 
wych klasy robotniczej itd. Płace re 
alne wzrastają, podnosi się stopa ży 
ciowa, mamy coraz lepsze zaopattze 
nie. Podnosi się poziom kulturalny 
człowieka pracy. 

Mielibyśmy jeszcze większe osiąg- 
nięcia, gdybyśmy potrafili wykorzy- 
stać wszystkie możliwośći — powie= 


dział tow. pos, Dworakowski, — Na 


przeszkodzie stoi stosunkowo wysoki 
odsetek nieusprawiedliwionej nieo- 
beeności, 


Z tego to sowódi samej tyl- 
„ko tkalni PZPB Nr 3 straciliśmy 
w r. ub. 224,000 m. tkanin, a w 
ciągu pierwszych dwu miesięcy 
br. 29.000 m. Ten t inne podobne 
przykłady dowodzą, że ustawa“ 
jest bardzo na czasie, Załogi fa- 
bryczne Łodzi z uznaniem wita= 
ją projekt ustawy, domagając się 
szybkiego wprowadzenia w życie 
jej przepisów. e 


Klub PZPR. głosować będzie za 
projektem ustawy, której realizacja 
pozwoli wyprodukować dodatkowo 
wiele milionów metrów tkanin i in 
nych artykułów przemysłowych. 

Wśród oklasków całej Izby ustawę 
uchwalono jednogłośnie w drugim i 
w trzecim czytaniu. 

Następnie Sejm przyjął bez dysku 
sji cztery inne rządowe projekty u- 
staw. . 

Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go wicemarszałek Barcikowski od= , 
czytał zarządzenie Prezydenta RP z 
dnia 18 kwietnia br. w sprawie zam 
knięcia zwyczajnej sesji jesiennej 
Sejmu Ustawodawczego. otwartej w 
dniu 28 października 1949 r. 

Na tym 79 posiedzenie Sejmu U- 
stawodawczego zostało. zamknięte. 


1 Moj-czystość, ład i kultura zakładów pracy 


Zarządzenie przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). — W zwiąż- 
ku z nadchodzącym świętem 1-Majo- 
wym i nawiązując do zainicjowanego 
pzez robotników przemysłu włókien 
niczego współzawodnictwa w zakre- 
sie kultury warsztatów pracy — prze 


sanitarnego. Zaleca się podjąć mie- 
źzwłocznie i wykonać przed 1 Maja 


Nałeży zapewnić — głosi dalej za* 
rządzenie przewódniczącego Komite- 


w Ścisłej współpracy z radami zakła- | tu Ekonomicznego Rady Ministrów — 
dowymi, w oparciu również o ochot-| aby całość poczynań krajowych, ob- 


niczą, dobrowolną pracę członków za 


ietych hasłem: „1 MĄJ—CZYSTOŚC, 


łóg, w godzinach wolnych od pracy. ŁAD I KULTURA ŻARŁAPÓW PRA- 


Kto nam wskazał środki, metody i wodniczący Komitetu Ekonomiczne-| Zarząd dni Ko- Ce 

R i ; "PROF. Dr L ALBAN, dzi zący. rządzenie przewodniczącego Ko-, CY”, nie była traktowana, jako. po- 
W E DE na pet ŻA OE is aa kas Wy 4 AR n RAE, go Rady Ministrów zalecił pye apie mitetu Ekonomicznego ' Rady Mini- czynania doraźne, lecz jako Tozpoczę 
miocie w wysokości przeszło 28 | dzomy z, wielkiej Październikowej | Mati Curie = Skłodowskiej w Lai | przede wszystkim w fabrykach | na |alesenia, pozioma kultury miejsc pra | DZIAŁALNOŚCI. ” zmierzające do 
„milionów dolarów. Dzięki tej | Rewolucji Związek Radziecki, wycho |nie, były profesor KUL, członek Za | serenach fabrycznych do przeprowa- | cy powinna tak% objąć pracę nad i- wprowadzenia wysokiej kultury 


pożyczce, mogliśmy na rynkach 
światowych dokonać zakupu to 
warów niezbędnych dla naszej 
gospodarki narodowej. 
W roku 1948, który jest prze- 
łomowym dla stosuńków gospo 
darczych polsko = radzieckich, 
podpisana została umowa kredy 
"towa, na mocy której Polska o- 
„trzymała od Związku Radziec- 
kiego największą w swojej hi- 
storii gospodarczej pożyczkę w 
wysokości, w przeliczeniu na 
walutę krajową. 180 miliardów 
złotych. 
Z kraju wielkiego przemysłu śocja 
lstycznego otrzymujemy i otrzymy” 


wany przez LENINA i STALINA 
naród pierwszego w historii socjali= 
stycznego państwa,  Namczył nas 
Związek Radziecki, że jedynym sku- 
tecznym środkiem wałki o pokój jest 
umacnianie siły i potegi gospodar- 
czej. mocy i odporności ideologicz- 
nej oraz cbronności kraju. 

Wytężają imperialiści wszystkie si 
ły, aby zatruć, zaczadzić ludzkie u- 
mysły i skłonić narody do wojny: 
Temu celowi ma służyć kosmopoli- 
tyzm. Kosmopolityzm jest w rękach 
imperializmu środkiem do duchowego 
zniewolenia narodów wolność miłu- 
Jacy ch. 


Nauczył nas nie kto inny, jak 


rządu Głównego Ogólnopolskiego 
Zrzeszeńia „Caritas* mówi: 

„Fakt zawarcia porozumienia mię 
dzy Rządem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, a Episkopatem polskim, przy= 
jąłem jako głęboko wierzący kato- 
lk i jako Polak z uczuciem radoś- 
ci, jak najbardziej gorąco. Porozu- 
mienie to bowiem stwarza realną 
podstawę dła rozwinięcia harmonij- 
nej i konstruktywnej współpracy 
między Państwem i Kościołem. 

Stanowi ono olbrzymi krok na+4 
przód, stwierdzając jasno i dobit- 
nie, że nowo powstające w państwie ; 
ludowym instytucje jak np. spół: | 


dzenia akcji, mającej na celu podnie- 
sienie poziomu kultury miejsc pracy 
pod hasłem: „1 Maj — czystość, ład 
i kultura zakładów pracy”. 

Akcja ta powinna objąć zasadnicze 
uporządkowanie obiektów i miejsc 
pracy oraz terenów przyzakładowych, 
jak: podwórza, place, bezpośrednie 
dojścia do zakładów pracy. 

Uporządkowanie to ma polegać na 
usunięciu z pomieszczeń wszelkich 
przedmiotów zbędnych, a z terenów 
wszelkich nieczystości, śmieci, gru 
zów itp. J 

Prace te. szczególnie zaś zasadni- 
cze uporządkowanie i doprowadzenie 


piększeniem terenu i 
bryk, jak np. przez założenie trawni- - 
ków, klombów i odpowiednie zadrze=, 


wienie. Prace te winny objąć zarów-| 


no nadające sig do tego celu tereny 
fabryczne, jak i 


ce przed fabryką). 


otoczenia fa: 


pobliskie dojścia: da, wysiłkiem załóg 
zakładów pracy (ulice, publiczne pla- zakładowych id 


miejsc pracy i ich oioczenia. *.- 
Dyrekcje zakładów pracy | pFowiany 
wespół z qadami zakładowymi spra- 
cować plan i powziąć decyzje. gwa- 
rantujące przeprowadzenie wspólny m 
pracowniczycćń, rad 
frekcji — pra ma- 
jących na celu atrzymanić wzorowe: 


Prace nad upięksżaniem terenu na- | go porzadku oraz stały postęp w za- 
leży w miarę możności wykonać nie-! kresie kullury miejsca pracy. 


zwłocznie, prace zaś 


poważniejsze, | 


Środki przeznaczone na dekoracja 


wymagające zaplanowania i uzgodnie | gmachów 'na dzień ! Maja rb. należy 
nia z władzami miejskimi tub gmin-| przeznaczyć przede wszystkim na ia- 
nymi oraz znalezienia pokrycia finan! kie upiększenie zabudowań, które be- 
sowego, należy w okresie do 1 Maja| dą mogły „mieć charakter trwały, jak 


zaawansować jak najdalej w przygo- 


dzielczość na wsi, nie tylko nie sprze l do pełnej czystości i dobrego stanu towaniach. 


portrety, tablice honorowe. dekoracje 


acwiatlaniawa itn 


bolszewikom, nazywając 


NEMO. 
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W 80 rocznice urodzin Wie 


| Stalin o Leninie; 
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oretycy i wodzowie partii, któ 
rzy przestudiowali dzieje rewolucji 
cd początku de końca, bywają niekie 
dy opanowani pewną nieprzyzwoita 
ckorobą- Choroba ta zwie się lękiem 
przed masami, brakiem wiary w 
zdolności twórcze mas. Na tym grun 
cie powstaje niekiedy pewnego ro- 
dzaju arystokratyzm wodzów w sto 
sunku do mas, nie wtajemniczonych 
w dzieje rewolucji, lecz powolanych 
do burzenia starego ładu j budowa- 
nia nowego- Obawa, że rozpętajaą się 
żywiały, że masy moga „wiele rze- 
czy niepotrzebnie zniszczyć”, chęć 
Gdegranią roli niańki, która usiłuje 
uczyć masy według książek, ale nie 
Chce uczyć sie u mas — oto podłoże 
tego rodzaju artystekratyzmu. 
Lo był zupełnym przeciwień- 

stwem takich wodzów. Nie 
znam rewolucjonisty który by tak 
gięboko wierzył w twórcze siły pro 
ietarńatu i rewolucyjna celowość je- 
go instynktu klasowego, jak Lenin: 
Nie znam drugiego rewolucjonisty, 
który by umiał tak bezlitośnie biczo 


Geniusz 

pa był zrodzony dla rewolucji. 
Był on zaiste geniuszem wybu- 
chów rewolucyjnych i niezrównanym 
mistrzem kierownictwa rewolucyjne 
go: Niędy nie czuł sie tak swobor 
dnie i radośnie, jak w okresie wstrzą 
sów rewolucyjnych. Nie chce przez 
to bynajmniej powiedzieć, że Le 
nin jednakowo  pochwalał każdy 
wstrząs rewolucyjny, lub że zawsze, 
i we wszełkich warunkach był za wy 
buchami rewolucyjnymi- Bynajmniej. 
Chcę przez to jedynie powiedzieć, że 


nigdy genialna zdolność przewidywa | 


nia właściwa Leninowi nie przeja- 
wjiałą sie w sposób tak doskonały i 
tak dobitnie, jak w czasie wybu- 
chów rewolucyjnych. W czasie prze- 
łomów rewolucyjnych dosłownie roz 
kwitał, stawał sie jasnowidzem, prze 
widywał ruchy klas i możliwe zy” 
gzaki”rewolucji, widzac je,jak na 
dłoni: - Niedarmo powiadaja w na- 
szych kołach partyjnych, że „iljicz 
umie pływać na falach rewolucji, 
Jak ryba w wodzie”. Stąd „uderza- 
Jaca“ jasność haseł taktycznych i 
„zawrotna śmiałość rewolucyjnych 
planów Lenina. 


Przypominam sobie dwa EN 
nie charakterystyczne fakty, uwy- 
rukłające tę ceche szezególng Leni- 
ra: 


| żer pierwszy: Okres przed prze 
rotem październikowym, kie- 
dy to miliony robotników, chłonów i 
żołnierzy, popedzanych kryzysem na 
tvłach i na froncie żadały pokoju i 
wolności; kiedy generaficja i burżu 
azja przygotowywały dyktature wo- 
jenną w imię „wojny aż do końca”; 
kiedy cała tak zwana „opinia pu- 
bliczna”, wszystkie tak zwane „par- | 
tie socjalistyczne* były przeciwko | 
ich obelży- 


wie „szpiegami niemieckimi“; kiedy 
Kjereński usiłował zapędzić bołsze- 
wików w podziemia nielegalmości — 
co mu się też częściowo udało; kie- 
dy wciąż jesze: ze potężne, zdyscypli 
koalicji 


rowane armie austro-nie- 


Wiara w masy 


beznani z historią narodów te-| wać zadowolonych z 


siebie kryty” 
ków „chaosu rewolucyjnego” i „ba- 
chanalii samowolnych czynów mas“, 
jak Lenin- Przypominam sobie, jak 


w toku pewnej rozmowy, w odpowie | 


Czi na uwagę jednego z towarzyszy, 
że „po rewolucji powinien nastąpić 
normalny porzadek. Lenin z sar- 
kazmem rzucił w odpowiedzi: „źle, 
jeżeli ludzie, pragnący być rewolu- 
cjonistami, zapominają. że najbar- 
aziej normalnym porządkiem w dzie 
jach jest porządek rewołacyjny'- 
tąd pogardłiwy stosunek Lenina 
do wszystkich tych, którzy usi- 
Pay spoglądać z góry na masy i 
tczyć je według książek. Stąd też 
słowa Lenina, nieustannie przez nie 
go głoszone: nczyć się od mas, po- 


jąć ich czyny, starannie studiować 


praktyczne doświadczenia walki mas- 


W =" w twórcze siły mas — to 
ta właśnie cecha szczególna 


działalności Lenina, która 


i skierować ruch jego w łożysko rer 
wolucji proletariackiej: 


Rewolucji ` 


mieckiej walczyły przeciw 
zmordowanym i znajdującym sie w 
procesie rozkładu armiom, a zacho” 
ńinio*europejscy „socjaliści“ trwali 
błogo w błoku ze swymi rządami w 
imię nwóżny aż do całkowitego zwy- 
cięstwa”. 
Ci oznaczało wywołanie powsta 
nia w takiej chwili? Wywołać 
powstanie w takiej sytuacji — zma 
czyło to postawić wszystko na kar 
tę. Lenin nie bał się jednak zaryzy- 
kować, ponieważ zdzwał sobie spra- 
wę i widział swymi jasnowidzącymi 
oczyma, że powstanie, jest nienniknio 
ne, że powstanie zwycięży, że no 
wstanie w Rosji jest to czymnik, 
przygotowujący koniec wojny impe 
rialistycznej, że powstanie w Rosji 
wstrząśnie zineczonymi masami za- 
chodu, że powstanie w Rosji prze- 
istoczy wojnę imperialistyczną w 
wojne domowa, że powstanie da w 
wyniku Republike Rad, że Republika 
Rad stanie się ostoja ruchu rewolu- 
cyjnego na całym świecie: 
Wiadomo, że to rewolucyjne prze 


widywanie Lenina spełniło się w 
przyszłości z niehywałą  dokładno- 
ścią: 


akt drugi: pierwsze dni po Re- 
wołneji Październikowej, kiedy 

to Rada Komisarzy Ludowych pró- 
bkowała zmusić zbuntowanego gene 
rała, głównodowodzącegć  Duchoni- 
na. do przerwania działań wojen- 
nych i wszczęcia rokowań z Niemca 
mi ọ zawieszeniu broni: Pi zacsk | 
nam sobie, jak Lenin, Krylenxoj 
(przyszły głównodowodzący) ji ja 
udaliśmy sie do Sztabu Głównego w 
Piotrogrodzie do aparati telegraficz || 
nego, celem prowadzenia pertraktacji 
z Duchoninem - Chwila była nad wy | 
sh: groźna. Duchonin i Kwatera |? 
Główna kategorycznie odmówili speł | 
nienia rozkazu Rady Kamisarży Lu 
dowych. Korpus oficerski armii znaj 
dował się całkowicie w rękach 


tery Głównej. Co sie tyczy żołnie= 
rzy, to mie wiadomo było, co powie 
12-milionowa armia, podporządkowa 
na t. zw: organizacjom aka nastro 
jonym wobec Władzy Radzieckiej 
wrogo: W samym Piotrogrodzie, jak 
wiadomo, dojrzewało wówczas po 
wstanie junkrów: Prócz tego Kiereń | 
ski szedł zbrojnie na  Piotrogród. 
Przypominam sobie, jak po pewnej 


Włodzimierz Lenin i Nadzieżda Krupska na zesłaniu we wsi Su- 
a szenskoje. 
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mu możność opanować myślą i 
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przerwie przy aparacie telegraficz" | ył to „skok w: nieznane”: Lecz 
nym twarz Lenina rozpromienify | Lenin nie obawiał się tegoj Kłębem zdarzeń, 
się jakimś niezwykłym blaskiem. Wi| „skoku*, przeciwnie, szedł mu na zgiełkiem powszedrim | 


Gać było, że powział decyzję „Pójdź! 
my na stacje 
Lenin — odda ona nam przysługę; 
specjalnym rozkazem 
| stano"*ska generała Duchonina, zi- 
mianu.emy na jego miejsce tow: Kry 


lenkę i ponad głowami t j 
zWrÓ 1; się do żołnierzy z wezwa-| żenie de pokoju na wszystkich bez 
niem; generałów otoczyć, przerwać | wFjątku frontachem t 


Cziałańia wojenne, nawiązać kontakt 
z żołnierzami austro-niemieckimi j 
ująć sprawe pokoju we własne ręce”. 


uższym | 
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radiową — powiedział | mia pragnie pokoju i 


wszelkie przeszkody, 


"usuniemy ze 
wiem, 


widywanie Lenina 
źniej z całą dokładnością. 
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' Lenin i Stalin w Gorkach 
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a Święcie Proel etaridatas 


Towarzysze — U NA y! Nadchodzi dzień Pierwszy 
Maja, kiedy robotnicy wsz ystkich krajów święcą swe prze- 
budzenie do świadomego życia. święcą swoje zjednoczenie 
w walce z wszelką przemocą i wszelkim uciskiem ezlowie. 
ko. przez człowieka, w waleę o wyzwolenie miuiunów ludzi 
pracy z głodu, nędzy i poniżewia. W tej wielmwiaj walce sto- 
ją naprzeciwko siebie dwa światy: świat lopiłalu i świat 
pracy; świat wyzysku * niewolnictwa, świat braterstwa 
i wolności, 

Po jednej stromie — garstka, bogatych pasożytów. Za- 
garnel oni w swe ręce fabryki i zakłady prz zemtysłowć, ni- 

rzędziæ i maszyny. Mikony dziesięcin ziemi i stosy pienie- 
i przeksztołcih w swą własność prywatną. Z rządu 100]- 
ska, uczynili śwego shtgusa, wierńefjo stróżu nagromańzo- 
nych przez siebie bogactw. 

. Pa drugiej stronie — miliony wyzutych ze wszystkie- 
go ludzi. Muszą omi prosić bogaczy, by pozwolili im pra- 
cować na nich. Praca ich tuforzy wszystkie bogactwa, sami 
zaś przez całe żyłie z trudem zdobywają kawałek chleba, 
żebrzą o zatrudnienie jak o jałmużnę, nadmierną harówką 
rujnują swe siły i zdrowie, - głodują w nędznych chatach. 


„ wiejskich, w suterenach i na poddaszach dużych miast. 


I oto ci wyzuci ze wszystkiego ludzie pracy wypowie- 
deieli wojnę bogaczom i wyzyskiwaczom. RODOPACY JWSZYBI- 
kich krajów wałęzą o wyzwolenie pracy z pęt najemnego 
niewolnictwa, nędzy i miedostatku. Walczą 6 taki ustrój 
spałe ENY, 10 którym wytworzone wspólną praca bogactwa 
przynosić będą pož żytek wie tylko garstce bogaczy, lecz 
wszystkim procującym. Dążą do przekształcenia g gruntów, 
fabryk, aakładów przem. ysłowyć ht maszyn we wspólną wta- 
srość wszystkich pracowników. Chcą, aby nie było bogatych 
i biednych, aby owoce pracy przypadały tym, 60 pracują, 
aby wszystkie zdobycze ludzkiego um ystu, wszystkie ułep- 
szemia, w procesie pracy polepszały życie tego, kto pracuje, 
a nie służyły jako środek wciskania pracownika. 

Robotnicy wszystkich krajów ponieśli w tej w ieliciej 
walee pracy z kapitałem ogromne ofiary. Przelali dużo krwi 
w walce o swe prewo do lepszego życia i do prawdziwej 
16 ołności. Nie podobna wyliczyć prześludówań, jakie mu- 
szą znomć od swoich rządów bojownicy sprawy robotii- 
czej. Związek robotników całego świata rośnie jednak 
i wzmacnia Się, nie bacząc na żadne prześladowania, Ro- 
botniey łączą się coraz. mocniej w partie socjalis styczne, liez- 
ba: zwolenników partii socjalistycznych rośnie w miliony 
i krok ża krokiem posuwują się oni nieugięcie ku catkowi- 
temu zwycięstwu nad klas” kupitalistycznych wyzyskiwa- 
CZ. 

(Z ulotki napisanej w kwietniu 1904 r.) 


spotkanie. wiedział bowiem, że ar" 
i że wywałczy 

pokój, znosząc na drodze do pokoju 

wiedział bo- 
że taki sposób ustanowienia 

nie pozostanie bez śladu dla austro- 

dowódz dwa | niemieckich żołnierzy, że wywoła dą 


1934 r} 
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łodzimierz Maiakowski 


kiego Wodza Rewolucji Proletariackiej 


TOJ OTOT Ea dei 


i Rozmowa 


odpłynał dzień 
w miarowe zmierzchanie. 
Dwóch nas w pokoji: 
ja e 
i Lenin -— 


na fotografii 

na białej ścianie. 
Usta otwarte 

w mocnych słów, toku, 


Wiadomo, że i te rewolucyjne prze | warga 
spełniło się pó- 


szezecinke 
wasów napręża, 
w potężnej czaszce 


ściśnięta 
głęboko 
w zmarszczkach na czole 
- ludzka myśl 
potężna. 


Tam pewnie 
pad nim 


Tam las chorag wi... 
rąk trawa... 
i wstałem z krzesła , 

w radości jak w gorączze, 
chciałbym Á 
tam jsć — 

bieżące sprawy zdawać! 
„Towarzysz Leninie, 
ja z własnej ochoty, 
nie fak na służbie, 
składam raport z nowiu, 
Towarzysz Leninie, 
ten kawał roboty 
będzie 


zrobiony 


1 muż ją się rebi. 
Gomy, J 
ońzóńwwamy gołe piszczełe, 
mocniej 
-ciągniemy 
rudę i wegiel. 


A obok tego 
jest bardzo 
wiele 
paskudztwa, . 
bredni — 
jest na potege, 
Ciężko 


oiigrytrać się. opędzać co dzień, 
Bez cisbiz 


mieczu Lewinie jaka polityku, bliski mi 
i drogi jest Lenin -- człowiek. 


Co zachwycało mmic w nim — to 
uamiętna wola życia i sktywna niena- 
wist do istniejącej podłości, Po- 
ciągała mnie w Leninie owa młodzicń- 
cza zapalczywość, którą wkładał we 
wszystko, cokolwiek czynił. W zdomie 
nie wprawiała mnie jego nadludzka pra 
cowitość, 


Zapalczywość była cechą jego natury. 
lecz nie była ta owa obliczona na zysk 
zapalczywość gracza, ale wyjątkowa siła 
ducha — właściwa człowiekowi, który 
niezachwianie wierzy w swoją misję. 
który głęboko czuję swój związek ze 
światem i bez reszty rozumie swą role 
w jego chaosie: colę wroga chaosu, 


Z wm samym zapałem Lenin grał w 
szachy, oglądał „Historię nbierów*, pro- 
wadził wielogodzinne dyskusje z towa- 
rzyszem, łowił ryby chodził pa kamie- 
nistych ścieżkach Capri, roxżarzonych | 
skwarnyin słońcem poludnia, zachwycał 
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j . Maksym Gorki i 
i| (wg obrazu malarza radzieckiega 


|baków. 
wiadań o Rosji, o wsi, wzdycha! 
wiścią: 


a RA*| 


— A ja mało znam Rosję! Sybirsk, 
Kazań, Petersburg. zesłanie — i 10 pra- 
wia wszystko! -, 


A PZ 


; | Lubił weselié się imiał się wówczas | ró ł Bł 
|sytoue nią słowa, błyszczą w pow 
całym ciałem, rzeczywiście „zanosząc się* | POWIEDZ 


$ od Śmiechu, czasem — do les. Krói- 


$ 


4 
j | „hm=hm* 
if 
; I 


wyraza * ustrożnej wątpliwości. 


Nie moją rzecz — mówić o Włodzi | 


|: 


ilość odcieni — od jadowitej ironii do|nic da przyjęcia, 
Często | nie czuć jej siły. 


z Towarzyszem Leninem 


Nie wszyscy 
kroku dotrzymałł, 
Wzdłuż naszej ziemi, 
ai wokół 
chodzi 
bardzo 
dużo 
wszelkiej kanalit, 
Cała się 
typów 


Ani ich nazwę, 
ani obliczę. 
Kułacy i biurokraci, 


Hzuchy. 
sekciarze " 7 
i pijanice — 
pierś wymiczywszy 
spacerują dumnie; 
znaczek przy piersi 
raz po raz skubną. 


przechodza tysiace. | My 


ukrócimy ich, 
to się rozumie, - 


ukrócić 
okropnie trudam 
Towarzyszu Leninie, 
gdzie fabryki dymią 
i na pokrytej śniegiem 
i zbożem 
ziemi = 


í 


ale wszystkich 


przez twoje, 
towarzyszu, 
Serce 
i imię 
| myślimy, 
| oddychamy, 
| ` walczymy, 
| żyjemy!” 
| Riębem zdarzeń, 
zgiełkiem npowszedaim 
| odpłynął dzień 
w miarowe zmierzchanie, 
Dwóch nas w pokoju: 


| fa 
| i Lenin — 
jaa fotografii 
na białej ścianie, 
Przełożył 
> Adam Ważyk, 


<UWRAZAZEZYZWANOTZANYAZNONYRAR OMA ZYPENGZYRAPODNEPOSZYCONOROCHORNEZOKRARERARERZRANKKEZNSANYDYDEABY 


,„GENTN 


Ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 


w tym „Hm-bm* rozbrzmiewał cięty 
humor właściwy tylko człowiekowi bar 
dzo bystremu, który dobrze zna sza- 
tańskie absurdy. życia. 


Przysadkowaty, barczysty, a czaszce 
Sokratesa i o  wszystkowidzących o- 
czach wielkiego filuta, często przybie- 
rał dziwną i nieco komiczną pozę — 
głowę odrzucał w tył, schyliwszy ją na 
bok. wkładał palce pod pachy, za ka- 
mizelkę. W pozie tej było coś zudzi= 
wiająca miłego i śmiesznego zarazem, 
coś triumfalnie koguciego, , cały w ta- 
kich chwilach błyszczał z radości. 
Wielkie dziecko lego przeklętego świa- 
ta. wspaniały człowiek, który musial sło 
żyć siebie samego w ofierze złu i nie- 
dokonać dzieła 


nawiści, miłeści i 


piękna. 


aby 


Ruchy jego były lekkie i zgrabne, 
skąpy, ale mocny gest w pełni harmo- 
nizówał z mową, też skępą w wyrazy, 
ule bogatą w myśli. Na jego twarzy 
lsuiły ostre oczy niezmordowanego low 


Fe; kłamstw i podłości tego świata, léni- 


Wlodzimierz Lenin 
P. Wasiliewa) 


się złotymi i amorusanymi dziećmi ry- | ły na przemian: rorużąc się, migając, u= 
A wieczorami, słachając opo- | 


śmiechając się ironicznie i błyskając 


| gniewem. „ Blask tych oczu sprawiał, że 


(Jego słowa były jeszcze bardziej palą- 
ce i Czasem wyda- 
wała się, że nieposkromiona energia du 


przeraźliwie jasne. 


į cha tryska z jego oczu iskrami i że na- 


| Mowa jego zawsze wywoływała fizyczne 


* | kiemn. charakterystycznemu skrzykowi | Uczucie nieprzemożonej prawdy i jak 
umial wadawać nieskończoną | kolwiek często prawda ta była dla mnie 


jednak nie mogłem 


j 


i 
la 
„A 


s 


i 


wania 


stę 4 
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kompozytora Międzynarodówki. 


czekałem na listonosza, który 
miał mi przynieść wiadomość albo 
też honorarium z wydawnictwa, 
względnie z administracji pism. 
W takich wypadkach trzeba się 
na ogół uzbroić w cierpliwość. Li 
stonosz przynióst mi owego dnia 
list z Ameryki, w którym znajdo- 
wał się czek na 35 dolarów. Był 
to okres inflacji we Francji. 35 
dolarów miało: wówczas wielką 
wartość, zwłaszcza dla literatki. 
Czek był zwiastunem radosnej 
wieści, Zabrałem się do czytania 
listu; 


DROGI PRZYJACIELU! 


Naszą organizacja urządzi= 
ła wieczór pieśni, który dał 
nam 35 dolarów czystego zy” 
sku. Zdania: w jaki sposób 
należy zadysponować tą sumą, 
były * bardzo rozbieżne. W 
końcu jednak doszliśmy do 


wniosku, że dochód ten nale- 
ży przekazać kompozytorowi 
Prosi- 


„Międzynarodówki. 


Fragment tekstu , 


my więc Was o jego odszuka- 

nie i wręczenie mu tych pie- 

niędzy. Prosimy również o 

przesłanie nam własnoręczne 

go pokwitowania kompozyto 
ra. 

Z koleżeńskim pozdrowie- 
niem dla Waszego koła śpie- 
waczego 

SEKRETARZ. 

Znałem dźwięki „Międzynaro” 
dówki“, tak jak znały je miliony, 
setki milionów ludzi. I podob- 
nie jak te miliony nie zastana” 
wiałem się nad žym, kto mógł 
być kompozytorem tak dobrzę mi 
znanej melodii. Nie zastanawia- 
łem się też nigdy nad tym, czy 
znajduje się on jeszcze między ży- 
wymi, czy też już dawno umarł, 
Obecnie jednak nałożono na mnie 
obowiązek zbadania tej sprawy. 
Powierzono mi 35 dolarów. I mu- 
szę wyznać, że pomimo rozczaro” 
wywołanego  stwierdze- 
niem, że ten tak bardzo oczeki- 
wany przekaz pieniężny nie był 
dla mnie przeznaczony, zobowią- 
zanie to nie było dla mnie nie- 
przyjemnym. 

W liście brak było jakiejkolwiek 
wskazówki, jeśli chodzi o miejsce 
pobytu kompozytora. - Zacząłem 
więc szperać w pamięci i przypom 
niałerm sobie — czy też tylko tak 
mi się zdawało — że czytałem lub 
słyszałem, jakoby człowiek, któ- 
rego szukam, był paryżaninem. 
Najbliżsi «znajomi i przyjaciele, 
których zapytałem o to, nie umie- 
„li odpowiedzieć mi na to pytanie. 
Jedni zapewniali, że kompozytor 
już dawno umarł, inni, że wcale 
we Francji nie żył. Wkońcu 'zwró 
cilem się do redakcji „Humanite”. 
Tam powiedziano mi, że Piotr De 
geyter żył w Saint Denis, od czasu 
do czasu odwiedzał „Humanite”, 
ale już od tygodni nie przychodzi 
do redakcji. 

Razem z żoną wybrałem się do 
Saint Denis. Był majowy pora” 
nek. Targ w Saint Denis. był 
bardzo ożywiony, Zapytaliśmy 
się przechodzącej ulicą kobiety, 
czy nie wie, gdzie mieszka Piotr 
Degeyter. 

— Ach, ten stary, miły pan, któ 
ry codziennie rano chodzi na spa 
cer z dzieckiem i psem? Dawno 
go już nie widziałam. 

Zaczęła przepytywać ludzi prze 
chodzących ulica, Wokół nas ze- 

. 


f „Wyklęty powstań, lüdu`ziemi, pow stańcie, których dręczy głód..*. Któż | chcieli 
nie zna płomiennych słów bojowego hymnu światowego proletariatu — sie 
dzynarodówki”? Słowa rewolucyjnej pieśni wyszły spod pióra Eugeniusza Po- 
ttiera, uczestnika Komuny Paryskiej, autorem melodii kymnu był wspomniany 
w tytule Piotr Degeyter, robotnik fran cuski. 

Opowiadanie, które poniżej zamiesz czamy, jest poświęcone właśnie osobie 


Zdarzyło się to w roku 1926.| brała się grupa osób i j 
Mieszkałem wówczas w Paryżu i| części aiaia a/is ipa me 


— Piotr Degeyter? Któżby w 
Saint Denis nie znał tego kocha- 
nego staruszka! 


Poszliśmy starymi ulicami, pod 
domami,.które wydawały się sza” 
re i przygięte ciężarem lat. Bo 
i domy stają się siwe, jak lu- 
dzie, Wkrótce znaleźliśmy się na 
dużym podwórku czynszowej ka- 
mienicy. Otoczyło nas kilkanaście 
kobiet. 3 

„Obcy ludzie chcieli odwiedzić 
starego! Coś podobnego nie mia- 
ło miejsca już od dłuższego cza- 
su“. 

E 

Okazało się jednak, że Piotr De 
geyter przebywa od 4 tygodni u 
swej córki w Lille. Pojechał tam 
z wnuczką i z psem. To rów- 
nież zdarzało się bardzo rzadko. 
Pozostawił przecież adres i prosił, 
aby napisać do niego, o ile zaj- 
oar miecierpiąca zwłoki potrze- 

a. 


Ludzie zebrani na podwórzu 


„Młędzynarodó wki“ 


asł 


Howard 


nia. 

Po powrocie do domu napisa- 
łem list do kompozytora, do Lille. 
Doniosłem mu, o co chodzi i pro- 
siłem go, aby mnie zawiadomił, 
kiedy przyjedzie do Paryża, wzglę 
dnie udzielił odpowiedzi, czy ży- 
czy sobie, abym mu ten czek wy” 
słał do Lille, Minęły prawie trzy 
tygodnie. Nie otrzymałem żad- 
nej wiadomości. «Postanowiłem 
napisać drugi list. 

I znów przeszło wiele czasu. 
Pewnego dnia, gdy wróciłem do 
domu (a mieszkałem w wynaję- 
tym pokoju na trzecim piętrze w 
dzielnicy Montparnasse), dozorczy 
ni powiedziała mi, że czeka na 
mnie, na schodach przed drzwia- 
mi, jakiś bardzo przyjemny sta- 
rzec. W chwilę późnej znalązłem 
się oko w oko Zi» Piotrem Degey" 
terem. 

Opowiedziałem mu jeszcze raz 
całą sprawę i wręczyiem czeku 
Czek mało go zainteresował, był 
natomiast wyraźnie wzruszony 
faktem, że myślano o nim, gdzieś 
tam daleko w Świecie. W oczach 
jego pojawiły się łzy. Nie chciał 
przyjąć czeku. Prosił mnie, abym 
wymienił oddany czek na franki, 
35 dolarów równało się wtedy 
1400 frankom i stanowiło sunię, 
za którą Piotr Degeyter mógł żyć 
4 miesiące, nie licząc na pienią- 
dze, które mu przysyłała córka z 
Lille. 

Następnego dnia po południu 
siedzieliśmy przy kawie i butelce 
białego wina, która wówczas ko- 
sztowała 1 frank. Staruszek dał 
mi list, który napisał do koła śpie 
waczego w Ameryce. Przesyłka 
pieniężna w sumie 1400 franków 


trochę go oszołomiła. Nigdy w ży 


ciu nie miał tylu pieniędzy, Ile 
mógł kosztować - fortepian? Od 
18 roku życia, tj. od chwili, gdy 


"napisał muzykę do „Międzynaró- 


dówki”, aż do chwili naszego 
spotkania (a miał wówczas 74-1la- 
ta) marzył ciągle o posiadaniu wła 
snego instrumentu muzycznego, 
Fortepian kosztował kiedyś kilka 
set franków. Teraz więc chyba 
będzie mógł kupić sobie dawno 
upragniony instrument? Było mi 


4 


wet pianina. 

OMiśpiewaliśmy _ „Międzynaro” 
dówkę”, a potem Piotr Degeyter 
opowiedział mi o kolejach swo- 
jej kompozycji. W czasie Komu- 
ny Paryskiej dostał się do jego 
rąk wiersz Eugeniusza Pottiera. 
Wywarł on na nim takie wraże- 
nie, że do słów napisał nuty. Był 
to pierwszy utwór w jego życiu 
„Międzynarodówka. Potem 
pojechał do Paryża, aby autorowi 
pieśni zagrać lub zaśpiewać swo- 
ją kompózycję. Prusacy jednak 
zaaresztowali go przed oblężonym 
Paryżem i odesłali do Lille. 

Piotr Degeyter prosił o informa 


cje, któż to taki w Nowym Jorku' 


pomyślał o nim i jego utworze? 
Naturalnie, wiedział on o tym, że 
„Międzynarodówka“ stała się pieś 
nią proletariatu wszystkich kra- 
jów, symbolem ich walki i wy- 
razem rewolucyjnych nadziei. 


Mimo to czuł się zawsze bardzo |- 


szczęśliwy, słysząc że robotnicy 
we wszystkich krajach świata wy 
rażają to co on sam odczuwał w 
dniach Komuny. 

Po raz trzeci Degeyter nalał ka~ 
wy i wina. 

— Z zawodu jestem stolarzem 
— opowiadał. — Jeszcze dwa la- 
ta temu, to znaczy do A2 roku ży 
cia, pracowałem w swoim zawo” 
dzie. Wykonałem wszystkie me" 
ble w swoim domu, od kuchen- 
nych szafek począwszy od łóżka, 
stołu i krzesła. 

Powiedział nam też, że z wiel- 
kim zainteresowaniem śledzi prze 
bieg wydarzeń w Związku Radziec. 
kim I w Chinach. , i 

O spotkaniu z Piotrem Degey- 
terem pisałem w wielu gazetach. 
Potem opuściłem Paryż. Nieba” 
wóm dowiedziałem się, że kompo 
zytor został zaproszony przez 
Związek Radziecki do Moskwy 1 
tam przez pewien czas przeby- 
wał, Wyobrażam sobie jego szczę 


ście: mógł tam przecie własnymi 


oczyma oglądać realizację tych 
ideałów, za które już w jego 
młodości bohaterzy Komuny Pa- 
ryskiej walczyli i oddawali ofiar- 
nie swe życie. 


——: 


Tium. E. M, | 
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»Mię- j o co chodzi. Byli bardzo zadowo | wyprowadzić z błędu. Za 1400 ” -Tium to idzie, bracie miły, 
leni, gdy usłyszeli, że nadszedł |franków nie można już było ku- . Jak potężny huf, i 
czek dla Degeytera i pozdrowie- | pić nie tylko fortepianu, ale na- Idą setki i tysiące, ` A 


Walą masy śpiewające $ 


Jakąś pieśń bez 


słów! 


Cóż to wieje tam na czele 


] Jak ogromny pt 


ak, 


Jakby chusta czerwonawa, 
Jakby chmura jakaś krwawa, 
Co to tam za znak? 


To jest sztandar nasz czerwony, i 


Bracie, podnieś 


twarz! 


On, co płynie ponad trony, 
G Krwią ludową ubroczony, 
Sztandar, sztandar nasz! 


Tam daleko na 
Co zą napis lśn 


sztandarze 
i? 


Ja nie dojrzę w- tłumie, i 


TW ZWATZE.. 


Hej, powiedzcie, robociarze, 
Przeczytajcie mi! 


Sam nie widzę. 
W oczach jakiś 


„ łza się kręci, 
Żar... 


Czekaj, powiem ci z pamięci: 4 
„Niech się nasze święto święci! 


I „Niech żyje. maj!* 


Pieśni powstałe w pierwszych latach po ustaleniu daty 1 Mają ja” 
ko międzynarodowego święta proletariatu. 


Melodia pieśni nie jest 


znana. 
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Ksiegarnia radziecia 


Wielki pisarz rosyjski Maksym 
Gorki powiedział: „Książka jest chy- 
ba najbardziej skomplikowanym i naj 
większym z wszystkich cudów. jakie 
stworzył człowiek na drodze dò szczę 
ścia i do przyszłej potęgi”. 

Słowa te wypisano na wielkim pia- 
kacie, zdobiącym Księgarnię Nr 1 
przy ulicy Gorkiego w Moskwie. 

Wszystko w tej księgarni jest So- 
lidne, ładne i wygodne. Przyjemnie 
tu spędzić i, 
przejrzeć ostatnie powości, naradzić 
się z uprzejmymi sprzedawcami. 


Przychodzą tu ludzie, którzy cenią 
i kochają książkę. Nie jest to jednak 
księgarnia dla wybranych; do księ- 
garni tej przychodzą nie: hibliofile. 
lecz dziesiątki tysięcy ludzi radziec- 
kich, dla których książka stała się 
przedmiotem pierwszej potrzeby. 

w Związku. Radzieckim istnieją 


Sead Marcus — obrońca Robesona 


Niedawno odbył się w New-Yorku koncert słyńnego śpiewaka murzyń- 
skiego, Paula Rohesona, Całkowity dochód z koncertu był przeznaczony 
na rzecz ofiar brudnej historii rasistowsko-faszystowskiej, która rozegra. 


ła się w dn. 4.9. 1949 r, na terenie 


czasie krwawej awantury, która wówczas miała miejsce, 


amerykańskiego miasta Peekskill, W 
specjalnie po- 


szkodowany został robotnik Sydney (Sead) Marcus. 


W związku z koncertem Robesona 
noj Gaziecie” artykuł postępowego 


ukazał się w radzieckiej „Litieratur- 
pisarza amerykańskiego, Howarda 


Fasta, który mówi nam o przejściach Seada Marcusa. 


Jeśli spytalibyście, który to robot-| po nie już z rana, gdyby nie musioł 


nik jest Seadem, wskazaliby wam 
dwudziestoośmfoletniego, wysokiego, 
silnie zbudowanego mężczyznę, o 
mocnych rękach robotnika, okrągłej 
twarzy i dużych, uczciwych i śmia- 
łych oczach. 


Tak, na takim chłopcu można pole- 
gać, jeśli sprawy przybiorą niepo- 
myślny obrót, Można również pole- 
gać na jego bracie, który stoi teraz 
tam, na ciężarówce, w zwartym krę- 
gu ludzi, zasłaniających swoim cia- 
łem Robesona przed faszystowskimi 
snajperami, którzy przyczaili się w 
dole, pod wzgórkiem, i oczekują oka- 
zji do rozpoczęcia strzelaniny, Ale, 
jak wam wiadomo, tego. słonecznego 
tanka z początku wszystko układało 
się dobrze. Sead stał na swoim niiej- 
scu, brat jego stał na ciężarówce, ty- 
siące ludzi, którzy usadowili się na 
zboczu wzgórza, słuchało potężnego 
głosu Robesona, a jeszcze niżej moż- 
na było zobaczyć robotników, którzy 
tworząc łańcuch, opasywali całe 
wzgórze, by ochronić zebranych przed 
faszystowskimi młokosami, 


Poprzedniego dnia Sead zamierzał 
udać się do żony — Sylwii, której 
mie widział już półtora miesiąca. 
Nie widział się z nią tak dawno dla- 
tego, że w ciągu ostatnich dziesięciu 
miesięcy układało mu się wszystko 
wyjątkowo źle. 

Sead był krojczym. To dobry za- 
wód i Sead mógłby zarabiać do stu 
dolarów tygodniowo. Ale cóż znaczy 
zawód, jeśli nie można znaleźć pra- 
cy, a Seadowi udało się w przeciągu 
tych dziesięciu miesięcy tylko dwa 
tygodnie przepracować w jednej pra- 
cowni? 

Jego maleńka, pięcioletnia córecz- 
ka — Paulina zachorowała na bron- 
chit, potrzebne było jej słońce i świe 
że powietrze. Żonie Seada udało się 
dostać posadę kelnerki w letnim sa- 
natorium. Pojechała tam i wzięła ze 
sobą dziewczynkę, 

Sead bardzo tęsknił za żoną i cór- 
ką. Przed dwoma dniami poszczęści- 
ło mu się: znalazł pracę. Pojechałby 


być tutaj Wczoraj wieczorem pizy- 
szli do niego towarzysze i powiedzie- 
li, że trzeba zorganizować osłonę 
Paula Robesona w Peekskill. 

Koncert skończył się. Sead wyko- 
nat swój obowiązek. Pełnił straż ho- 
norową podczas koncertu wielkiego 
śpiewaka, człowieka o cudownym, 
głębokim, przejmującym głosie. AT- 
tystę chronili robotnicy. I byo to zu- 
pełnie naturalne, głos jego bowiem i 
pieśni — to głos i pieśni amerykań- 
skich robotników. Robotnicy wiedzą 
o tym i dlatego odgrodzili śpiewaka 
ścianą swoich ciał od faszystowskich 
zbirów, „szaleńczo wrzeszczących i 
wymachujących pięściami na drodze, 
którą miał on odjechać. 

Sead zamierzał udać się do domu. 
Wsiadł do autobusu przepełnionego 
robotnikami, ich żonami- i dziećmi, 
Kiedy maszyna wyjechała na drogę, 
posypał się na nią grad kamieni, Ci- 
skali nimi dzielni obrońcy „amery- 
kańskiego stylu życia”. Kobiety i 
dzieci położyły się na dnie autobusu. 
Mężczyźni siedzieli i badali drogę. 


Sead siadł obok Kierowcy. Autobus 
posuwał się między dwoma rzędami 
rozwścieczonych faszystów. Nagle 
duży kamień wybił ze świstem okno 
kabiny i uderzył Seada prosto w 
twarz. Tysiące ostrych, jak brzytwa 
odłamków szkła werżnęło się w 
twarz robotnika. Poczuł w oczach pa- 
lacy, ostry ból. Zmiażdżona kamie- 
niem twarz zamieniła się w jedną. 
krwawą masę, zmieszaną z odłamka- 
mi stłuczonego szkła. , 


Autobus słanąŁ Przyjaciele Seada 
zwrócili się po pomoc do policjanta. 
Prosili, by wskazał, gdzie znajduje 
się szpital. Policjant w odpowiedzi 
obrzucił ich gradem ordynarnych wy 
zwisk, a robotnika, który zadał mu 
pytanie, uderzył gumową pałką. „Sa- 
mi szukajcie waszego  przeklętego 
szpitala”! 

Towarzysze odwieźli Seada do szpi 
tala w Peekskill Spotkały ich tu wy 
mysły i grożby. Ani śladu czegoś, co 
by choć odrobinę przypominało współ 
czucie, nawet takie, jakie okazuje się 
ńiekiedy wrogowi na polu bitwy.. 

Tak rozpoczęło się dla Seada osiem 
piekielnych tygodni cierpień, osiem 
tygodni ślepoty, osiem tygodni bez- 
sennych nocy, nocy wvnpełnionych 
ani na chwilę nie ustającym, /niemoż- 
liwym do zniesienia bólem. , 

W szpitalu, w którym udało się 
wreszcie ulokować Seada, lekarz 
Mark Baum, który leczył młodego ro- 
botnika, znęcał się nad nim na wzór 
peekskill' skich młokosów i krzyczał 


Paul Robeson wśród grona swych przyjaciół. 


r; 


z triumfem do okaleczoneqo człowie- 
ka: „Wszyscy wasi komunistyczni 
przywódcy, cała jedenastka, siedzą 
w więzieniu!” 

W ten sposób Sead poznał całą głę 
bię nienawiści, jaką kapitaliści czują 
do robotników, Sead pojął, jaki los 
gotują masom pracującym amerykań 
scy faszyści. Cios, który ugodził go 
w twarz był straszny, był okrutny, 
ale niczym nie różnił się od ciosów 
przeznaczonych dla jego towarzyszy.. 

I o czym nie myślałby Sead w cią- 
gu tych nocy, kiedy uporczywy ból 
nie pozwalał mu zasnąć, mysl jego 
zawsze powracała do tego samego: 
„z czego będzie żyła jego żona i dzie- 
cko, jeśli on zupełnie utraci wzrok?” 

Pewnego dnia Sead został:zaszczy- 
cony odwiedzinami pułkownika Swee 
ne, który zjawił się w charakterze 
przedstawiciela gubernatora Stanu 
New-York. Pułkownik wrzeszczał na 
cały szpital, wymachując pięściami 
nad łóżkiem chorego: 

„Kto wam zapłacił, Sead Marcus, 
kto wam zapłacił, żebyście poszli no 
Peekskill osłaniać Robesona?” 

Stara, obmierzła piosenka ludzi 
beż czci i sumienia! Przywykli sądzić 
wszystkich według siebie i dlatego 
wszystko  przeliczają na dolary, 
wszystko — nawet duszę ludzką. 

„Wynoś się pan, do diabła! — od- 
powiedział mu Sead. — Jestem ro- 
botnikióm! Jestem, robotnikiem i nie 
mam o czym z panem rozmawiań, 
Rozumie pan?!” 


Wiedział, co mówi. Jego ojciec | 
matka byli robotnikami, obaj bracia 
jego byli robotnikami i on — także 
robotnik, O czym miał więc prowa- 
dzić rozmowy z tym panem? 

Nie skarżył się na to, co się stało, 
Spełniał swój robotniczy obowiązek, 
Spełniał go i przedtem, kiedy razem 
z towarzyszami brał udział w. demoz 
stracjach lub strajkach. I czy: to, co 
zdarzyło mu się w ten wrześniowy po 
ranek, nie zdarza się teraz tysiącom 
innych ludzi tam, . w Hiszpanii, we 
Francji lub Północnej Afryce? 

Dlatego, by odciąć drogę faszyzmo- 
wi — Peekskill jest miejscem równie 
dobrym, jak i setki innych miejsc na 
świecie. O tym trzeba pamiętać, 

Amerykański robotnik — Sead Mar 
cus zapamiętał to na całe życie. Glę. 
boka szrama zostanie na zawsze na 
jego twarzy. On chce, żeby wiedzieli 
o tym również inni. Ma do tego pra 
wo. 


jedną — dwie godzinki, |- 


„ogniskiem kultury 


AOA EL A T S PAOWACHAJI UZNAM 


dwa zasadnicze typy księgarni: księ- 
garnie „specjalne, które sprzedają 
książki «wyłącznie z jednej dziedziny, 
np. medycyny; sztuki wojennej, czy 
literatury. pięknej oraz takie, w któ- 
rych można nabyć książki „wszelkie- 
go rodzaju. Do tego właśnie typu 
księqarni należy Księgarnia Nri w 
Moskwie: jest tu obecnie w sprzeda- 
ży ponad 15 tys. pozycji książko- 
wych z najróżniejszych dziedzin. 


Poszczególne działy obsługiwane sę” 
przez sprzedawców — specjalistów 
w tej dziedzinie. Oprócz takich dzia- 
łów, jak dział matematyki, polityki, 
historii itp. istnieje, dział nut oraz 
dział sztuki, w którym można nabyć 
reprodukcje, plakaty, portrety. Popu= 
larne książki naukówe oraz druko- 
wane stenogramy wykładów Wszech 
związkowego Towarzystwa Krzewie- 
nia Wiedzy Politycznej i Nauki u- 
mieszczono w specjalnych kioskach, 
znajdujących się wewnątrz sklepu. 
Wydawnictwa te cieszą się ogrom- 
nym powodzeniem; przed kioskami 
stale zbiera się tłum kupujących. * 


Każdy dział posiada katalog ksią” 
żek, znajdujących się danego dnia w 
sprzedaży, co ułatwia nabywcy wy* 
szukanie potrzebnej mu książki. 


Osobny pokój przeznaczono na spe 
cjalny dział informacyino-bibliogra= 
ficzny; wszystko, co wychodzi spod 
prasy w Moskwie, Leningradzie i in- 
nych miastach ZSRR. 


'Przez księgarnie przewija się co< 
dziennie co najmniej 5 tys. nabyw- 
ców, z czego 200—300 osób przycho= 
dzi wyłącznie do działu bibliograficz 
nego, by poinformować się o ostat- 
nich nowóściach i dokonać zamó- 
wień. 


Działem informacyjno:bibliograficz= 
nym w Księgarni Nr 1 kieruje do- 
świadczona pracownica, Olga Gdfe*' 
mykina, od 27 lat zatrudniona w księ 
garniach moskiewskich. 

— Z zakupów naszych klientów — 
powiada z uśmiechem Goremykina— 
nie zawsze można sądzić o ich zawo» 
dzie. Często np. wstępuje do nas ar- 
tystka ludowa ZSRR, Ałła Tarasowa. 
Interesuje się nowościami z zakresu 
literatury politycznej, a nawet dzie- 
łami z dziedziny sztuki wojennej. Na 
tomiast trzykrotny bohater Związku 
Radzieckiego, Aleksander  Pokrysz- 
kin — również: stały nasz klient — 
pyta o książki z dziedziny sztuki i ht 
storii. 

W czasie naszej rozmowy, do skle- 
pu wchodzi trzech robotników w star 
szym wieku. To majstrzy fabryki sa- 
mochodów im Stalina: I. Terentiew, 
K. Iwanow i A. Fiedorczuk, którzy 
przyszli nabyć dzieła rosyjskich kla- 
syków. Olga Goremykina długo z ni- 
mi qawędzi, pokazuje najnowsze wy- 
dania. Tokarz I. Terentiew kupił 12 
książek do swojej domowej bibliote- 
ki, w tef liczbie książki dla dzieci. 


By zapoznać się z opinią klientów, 
w księgarni zaprowadzono specjalną 
„Księgę wniosków”. Można w niej 
znależć wiele krylycznych nwag 0- 
raz postulatów, dotyczących mie tyl- 
ko pracy samej księgarni, ale i wy- 
dawnictw. We wszystkich tych wypo 
wiedziach - stale powłarza się żądanie: 
„dawajcie nam jak najwięcej książek 
jak najbardziej różnorodnej treści”. 

Jakkolwiek praca radzieckich pla- 
cówek wydawniczych i księgarni sta* 
le się rozrasta. {to jednak zaintereso- 
wania ludzi radzieckich rosną jeszcze 
szybciej; wzmaga się pęd do wiedzy, 

Księgarnie radzieckie dokładają 
wszełkich starań, by jak najbardziej 
usprawnić swą pracę i sprostać wicł- 
kim zadaniom, jakie stawia przed ni- 
mi życie, 4 


. 


"leninowska 


à dy“ 


0 roli korespondentów 


Me to z uma noszą setki ty- 

sięcy ludzi pracy, piszących 
do gazet radzieckich. Ludzie ci sta- 
nowią potężną armię koresponden- 
A prasy bolszewickiej, są jej o- 
stoją. 

Nie są to zwykli korespondenci 
gazetowi. Ich działalność — to dzia- 
łalność społeczne, a ludzie, którzy ją 
rozwijają — to czynni budowniczo= 
wie socjalizmu. Swoimi motatkami i 
korespondencjami starają się oni 
dopomóc partii bolszewickiej i rzą- 
dowi radzieckiemu w popularyzo- 
waniu doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego, w usuwaniu wszel- 
kich braków i niedociągnięć. Kore- 
spondencje ź terenu fabrycznego i 
wiejskiego, dis) robotników, 
kołchożników, urzędników — to je- 
den .z przejawów demokracji ra=- 
dzieckiej. 

* ; * > 

Już w latach 1895— 1896 wielu 
robotników- brało udział w opraco- 
wywaniu i rozpowszechnianiu pierw 
szych zalążków prasy robotniczej — 
ulotek i proslamacji. Ulotki te uczy 
ły robotników, jak- walczyć o swoje 
interesy. 

Pierwsze gazety 
„Iskra“ 


bolszewickie — 
i stalinowska 
„Brdzoła* — posiadały wielu ko- 
respondentów "robotniczych, którzy 
pisali o życiu, dążeniach i rewolu- 
cyjnej walce robotników. „Iskra“ 
już w pierwszym Swym. numerze 
użyła temninu „korespondent - ro- 
botnik*, Od tego czasu termin: ten 
stał gię wyrazem  mierozerwalnej 
więzi prasy bolszewickiej z masami 
ludowymi. 
7, chwilą ukazania się (w roku 
1912) lłęninowsko - stalinow- 
skiej „PRAWDY” zwyczaj pis 
nia do „swojej” gazety pr 
wśród mas pracujących nieby 
— jak ma ówczesne czasy — Taż- 
mach, W każdym numerze „Praw- 
drukowano przeciętnie akeło 
40 korespondencji fabrycznych. 
Zwiazki zawodowe, instytucje oświa 
towe, warsztaty rzemieślnicze. fabry 
ki, poszczególnę oddziały wielkich 


reakładów przemysłowych delezowz= 


ły do, utrzymania k ontaktu z redak- 
cja ludzi, którzy sami, a-niekiedy 
pod dyk tando towarzyszy pracy, pi- 
sali notatki i korespondencje, regu- 
larnie odwiedzali redakcję. dostar- 
czając jej wiadomości o życiu robot- 
ników, o robocie partyjnej na tere- 
nie swego zakładu pracy. Nawet naj 
bardziej doświadczeni reporterzy 
nie mogliby dostarczyć gazecie KAZ 
siącznej części tych informacji, któ- 


re uzyskiwała „Prawda* dzięki 
swym korespondencjom robotni- 
czym. 


W okresie władzy radzieckiej, po 
zakończeniu wojny domowej, gdy 
kraj "wstąpił ma drogę pokojowego 
budownictwa socjalistycznego, licz- 
ba. korespondentów robotniczych i 
wiejskich niepomiernie wzrosła. 

XII Zjazd partii (r, 1923) podkre- 
ślił ogromne znaczenie koresponden 
tów robotniczych i wiejskich, jako 


Zakładowy Komitet Obrony Pokoju 
W PZP JG Mae 8- 


odpowiada na apel „Wełnianej Szóstki” 


Apel członków Zakładowego Komi 
tetu Obrońców Pokoju z PZPW Nr 
6. którzy wezwali do aktywnej dzia- 
łalności wszystkie "Komitety na te- 
renie Łodzi, nie przebrzmiał bez e- 


cha. Już w kilku fabrykach zorga-= 

nizowano zebrania Komitetów ku 
Obrońców Pokoju i opracowano 

plan pracy. 


Jesteśmy właśnie w PZPJG Nr 8, 
gdy towarzysze zawiadamiają nas 
że w lokału organizacji partyjnej od 


"bywa się zebranie Komitetu Obroń- 


ców Pokoju. Trafiamy na moment 
wyboru nowych władz. Dawne wła- 
dze nie zdały egzaminu. nie zrobiły 
nic w kierunku ożywienia działalnoś 
ci Komitetu. Teraz inaczej musi po- 
toczyć się praca. Przede wszystkim 
członkowie Komitetu brać będą u- 
dział we wszystkich naradach wyt- 
wórczych i technicznych. W wystąpie 
niach swych podkreślać będą, że wal 
ka o produkcję jest walką o pokój. 
Do celów propagandowych wykorzyjy 
staną będzie gazetka ścienną oraz 
sporządzi się specjalne gablotki, w 
których będą umieszczane artykuły 
z prasy, informujące o przebiegu 
kampanii pokojowej na całym świe- 
cie. Komitet nawiąże ścisłą łączność 
z TPPR, Ligą Kobiet i przez te or- 
ganizacje masowe obejmie swą dżia 
łalnością całą załogę. 

Członek Komitetu tow. Rybarczyk, 
który jest kolporierem zobowiązał 
się zyskać jaknajwiększą ilość pre- 
mumeratorów, aby prasa informują- 
ca o imponującym przebiegu walki 
o pokój docierała do rąk każdego ro 
botnika. Tow. Drożdżyk, który jest 
retferentemń współzawodnictwa złożył 
zobowiązanie, że będzie się starał 
werbować coraz więcej robotników 
do tego ruchu, tłumacząc im że przez 
w spółzawodnictwo przyczynią się do 
skutecznej wałki o pokój. 

_ Zebrani postanowili do akcji pro- 
pagandowej wykorzystać fakt, że za 
dady są zradiofonizowane i przez 

'adio informować stale załogę o prze 
biegu walki o pokój na świecie oraz 
3 wynikach produkcyjnych PZPJG 


gazety. 


i w 


w prasie radzi 'eckiej 


„nowej siły partii w dziennikar=" 


stwie radzieckim a Towarzysz 
STALIN nazwał ich na tymże Zjeź- 
dzie „kierownikami proletariackiej 
opinii publicznej, W 10 lat później, 
na XVII Zjeździe partii, "Towarzysz 
Stalin przy wyliczaniu czynników 
społęgznych, którym kraj zawdzię- 
cza swoje sukcesy, wymienił rów- 
nież, korespondentów robotniczych 
i wiejskich. 

udzie radzisccy pamiętają po 

dziś dzień działalność korespon 
dentów robotniczych i wiejskich w 
pierwszych latach uprzemysławiar 
nia kraja i kolektywizacji relni- 
ctwa. Na łamach gazet ukazywały 
się wówczas niezliczone korespon- 
dencje, opisujące przebieg budowy 
poszczególnych zakładów przemysło 
wych, korespondencje, przeńiknięte 
troską © umocnienie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, opanowanie no- 
wej techniki, o szybsze tempo wy- 
konania pięciolatek stalinowskich. 
Nie mniej pamiętne są donie ię 
korespondentów wiejskich 0, pierw- 
szych krokach wielu kołchozów. © 
ich umacnianiu się organizacyjno -= 
gospodarczym, o skierowanych prze 


wko ruchowi kołchozowemu — 
zdradzieckich poczynaniach kuła- 
ków. 

Korespondenci robotniczy 1 


wiejscy weszli do historii bu- 
downietwa socjalistycznego, jako 
odważni, nieprzejednani bojowni- 
cy w walce z przeżytkami kapi- 
talizmu. z> biurekratyzmem i 
manotrawstwem, 

Dziś Kkorespondenci robotniczy i 
wiejscy pomagają wydatnie partii i 
państwu  radzieckiemu realizować 
mwłaszeza zadania, zwiazane z Wy- 
chowaniem mas pracujących w du- 
chu komunistycznym, 

* * 


2 


Praca korespondentów robotni- 
czych i wiejskich jest catkowi- 
cie dobrowolna, Korespondenci nie 
są przez nikogo wybierani, ani też 
wyznaczani. By zostać koresponden- 
tem nie trzeba pisać podania do 
nie trzeba mieć legitymacji 
redakcyjnej. Każdy może zostać ka- 
respondentem dowolnej gazety — 
centralnej, obwodowej. rejonowej, 
czy też gazetki ściennej; może rów- 
nocześnie utrzymywać kontakt z kil 
koma gazetami, przy czym sam deCY- 
duje, do której z nich i o Czym na- 
ieży napisać, By zostać korespon- 
deniem robotniczym, trzeba tylko 
jednego: sumiennie i szczerze pisać © 
tym, co interesuje społeczeństwo i 
dawać innym przykład swym postę- 
powaniem. 

Każda redakcja, co pewien czas, 
zaprasza korespondentów na nara- 
dy, w czasie których wymieniają 
oni swe doświadczenia i omawiają 
aktualne zadania. Ponadto redakcje 
organi inują dla korespondentów kur- 
sy i seminaria z dziedziny teorii i 


Nr 8. W związku z przewidywana 
akcją zbierania podpisów pod Apel 
Pokoju, Komitet czyni przygotowa- 
nia w kierunku uruchomienia wiek- 
szej ilości agitatorów.. 

Towarzysze z „Ósemki* zapewnia 


praktyki prasy bolszewickiej. Dla 
korespondentów robotniczych, któ- 
rzy wykazują szczególne uzdolnienia 
literackie, lub talent poetycki, re- 
dakcje organizują specjalne kółka, 
prowadzone pizez wysoko wykwa= 
lifikowanych pracowników  redak- 
cyjnych. 


Doskonałą szkołą dla koresponden 
tów robotniczych i wiejskich są sy- 
stematyczne odpowiedzi redakcji na 
nadesłane korespondencje; W listach 
tych korespondent znajduje ocenę 
swej pracy, szczegółowe omówienie 
jej zalet i braków. 


Redakcje często wysyłają wszyst- 
kim swym _ korespondentom 
śpis szczególnie aktualnych w danej 
chwili tematów, a niektórym z mich 
zlecają indywidualne zadania. 
Jednakże największą wagę dla ga- 
zety ma osobista inicjatywa kore- 
spondentów, znajdująca wyraz w 0* 
mawianiu poszczególnych proble- 
mów, które wyłaniają się w toku 
budownictwa socjalistycznego. Ko- 
respondenci robotniczy to — jak mó- 
wi Towarzysz STALIN — ludzie, w 
których gereje iskra prawdy, to 
dziennikarze - społecznicy. 'Przyno- 
szą oni prasie swą znajomość miej- 


robotniczych 


iejskich 
scowych stosunków, podsuwają no- 
We, interesujące tematy. 

Ogromna armia  koresponden= 
tów robotniczych ĝ wiejskich — 
to duma prasy bolszewickiej, 
7 jej szeregów wyszły tysiące 
kwalifikowanych dziennikarzy 
- radzieckich. 


w. rezolucjach, dotyczących. SDTa- 
wy korespondentów robotniczych i 
wiejskich, partia stwierdzała nieje- 
dnokrotnie, iż powinni oni pozosta 
wać pod szczególną pieczą miejsco= 
wych erganizacji partyjnych, orga- 
nizacje zaś państwowe i gospodar- 
cze winny ułatwiać korespondentom 
spełnianie ich szczytnych zadań. 
Obowiazkiem wszystkich organiza- 
cji i instytucji jest udzielanie na ła- 
mach gazet odpowiedzi na porusza= 
ne przez korespondentów sprawy, 
donoszenie prasie o podjętych a 
skutek krytyki korespondenta kro- 
kach. 

„Strzeż swoich korespondentów 
wiejskich, jak źrenicy oka — to 
twoja armia* — pisał Towarzysz 
STALIN w roku 1924 w Uście po 
witalnym do „Gazety Chłopskiej", 
Te słowa Wodza narodu radziec- 
kiego najlepiej odzwierciedlają 
stosunek pattii Lenina - Stałlna 
do korespondentów robotniczych 
i wiejskich — tej podstawowej 
siły prasy bolszewickiej. ” 

+ G. Borysow. 


czas jednej z 


miasta* z 


Szczególna, doprawdy, historia!.,. 
jak wiadomo, pochodzenia amerykańskiego. 
producentami armat, czołgów i samolotów oraz z magnatimi 
przemysłu stalowego, chemicznego, naftowego i in. rządzą i panują w US. 
za pośrednictwem swych mandawriuszów z rządu trumanowskiego, zaś ten 
kolei pozostaję w stosunkach „ścisłej współpracy i przyjaźni z was 
tykańskimi organizatorami „roku świętego”, 


równi z 


rząd ż 


Ostatecznie więc okazuje się, że pałki policyjne, — spadające na gło+ 
wy pobożnych pielgrzymów, są właściwie „przedłużeniem ramienia“ tychą 
przybyli z 
Osobliwe, zaiste, przyjęcie! ... 
do uzasadnionego twierdzenia, że gumowe pałki policji włoskiej- należą da 


którym pątnicy „roku świętego” 
składają hołdy. 


kategorii przysłowiowych „kijów o 
obrazujących dwa krańce... 


Bolesne doświadczenia 
czyli... kij ma dwa końce 


We Włoszech wznosi się i potężnieje fala strajków i demonstracji pros 
testacyjnych przeciw ko awanturniczej, imperialistycznej polityce rządu dą 
. Casperi'ego i dostawom broni amerykańskiej. Jak dónosi prasa — pod» 
takich demonstracji na ulicach Rzymu, policja Scelby przys 
puściła niezwykle brutalny atak na zebrane tłumy, bijąc kolbami i pałka= 
mi gumowymi nie tylko demonstrantów, lecz i przypadkowych przechodx 
niów, wśród których było wielu pielgrzymów przybyłych do „wiecznegą 
okazji uroczystości tzw, roku świętego. 


waszyngtońsko-watykańskiej „osi, 


Pałki gumowe policji włoskiej, sQ 
Producenci tych pałek, na 


różnych stron świata «e 
Przyjęcie, które skłanią 


dwóch końcach“, bardzo plastycznie 


B, D. 


Sprawa o której trzeba pamiętać 


Znaczenie regularnego opłacania składek członkowskich ' 


jy punkt Statutu Partyjne- 
go stw ierdzić że: 


„Członkiem Partii jest każdy, 
kto uznaje zasady programowe 
Parti, pracuje w jednej z jej 

| organizacji, podporządkowuje 
się uchwałom Partii i opłaca 
składkę członkowską”. 


składowa pierwszego 
punktu Statutu ma. swoją głęboką 
wymowę polityczną. Odnosi się to 
nie tylko do uznawania przez człon- 
ka programu Partii i aktywnej jego 


Każda część 


realizacji, ale także do powiązania 
członka z Partią, między innymi 
przez opłacanie składek  członkow- 


skich, 

Było by błędem sprowadzać zagad 
nienie regularnego uiszczania skła- 
dek członkowskich do czysto prakty 
cznego punktu widzenia, że z racji 
nicopłacania, powiedzmy, przez te 
go lub owego członka składek par- 
tyjnych, Partia poniesie poważny 
uszczerbek materialny. 


Było by to: jednostronnym, a więc 
i niesłusznym, Idzie tu bowiem prze 
de wszystkim o polityczną stronę te- 
go problemu. Chodzi ọ wewnetrzny 
stosunek członka do Partii, o wyraz 


ją nas, że już niedługo nadeślą nam 
wiadomości o tym, jak pracuje, jak 
rozwija swa działalność Zakładowy 
Komitet Obrońców Pokoju. Nie wąte 
pimy, że wkrótce już otrzymamy ta 
ki meldunek. (mk) 


Szkolenie nowego narybku w przedzalni 


należy uzupełniać wykładami 
będzie tego dociekał, gdy otrzyma 


Dość częste narzekania na zły ga 
tunek przędzy zniewalają mnie, ja- 
ko przędzarza, do skreślenia kilku 

uwag, wyjaśniających dlaczego tak 
się dzieje i dlaczego mimo współza 
wodnictwa pracy wciąż jeszcze wy 
stępują wypadki produkowania złej 
przędzy. ' 

Przede wszystkim należy, moim 
zdaniem, zmienić system szkolenia 
młodego narybku, który zazwyczaj 
juź na drugi lub trzeci dzień nauki 
na własną rękę zaczyna „łapać i 
przykręcać nici* tak, jakby samo ła 
panie i przykręcanie stanowiło już 
o jego zdolnościach i kwalifikacji. 

Również powierzanie ucznia opie 
ce i szkoleniu komuś, kto sam 
nie- przestrzega prawideł właściwe 
go przykręcania, zamiast korzyści 
przynosi uczniowi „raczej szkody. 


Przykręcenie nitki na maszynie 
obrączkowej, czy  Samoprząśnicy 
wózkowej to nie wszystko. Od do- 
brego przykręcacza wymaga się 
jeszcze innych wiadomości, ważniej 
szych niż samo przykręcanie, Do- 
bry przykręcacz winien wiedzieć, 
dlaczego niektóre nici zbyt często 
się zrywają i to w różny sposób, 
oraz jak temu zapobiec. Uczeń sam 
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potrzebne wyjaśnienie od swego 
mistrza, i prędzej ukończy prakty-, 
kę ku obopólnemu zadowoleniu. W 
pierwszym rzędzie należy zwracać 
baczną uwagę na nieprawidłowe 
wykonywanie pracy przez ucznia, a 
zarazem pouczać go o skutkach te- 
go w dalszym procesie produkcji. 


Tak więc np: Przykręcona zbyt 
późno nitka musi być na krośnie 
wypruta, to samo, gdy puści się ni- 
ci z pękiem lub z długimi końcami, 
lub gdy na cewkę, będącą w cho- 
dzie napuszczamy z innej cewki dla 
wyrównania np. rowka, powstałego 
z opóźnienia przykręconej nici, 


Dlatego też, chcąc otrzymać nie 
tylko lepszą, ale dobrą przędzę, trze 
ba ulepszyć sposób szkolenia. Prze- 
de wszystkim zaś zorganizować 
szkolenie teoretyczne na specjal- 
nych wykładach, zaopatrzyć vez- 
niów w ydzienniczki* do których 
wpisywano by oceny pracy, a po u- 
kończeniu praktyki i zdaniu egzami 
nu wydawać świadectwa kwalifi- 
kacyjne z oceną przedmiotów. 


Aleksander Pilecki 
z PZPB Nr. 3 


więzi łączącej j go z Partią, o jego pa 
mięć i dbałość o Partię, Gdy rozu- 
mujemy w ten. sposób. sprawa 
składek partyjnych nabiera od razu 
innego zabarwienia, właśnie zabar- 
wienia czysto politycznego. 

Jeśli zechcemy zastanowić się nad 
sylwetkami towarzyszy, którzy nie 
poczuwają się do obowiązku regular 
rego płacenia składek członkowskich, 
którzy nie odczuwają potrzeby we 
wnętrziej, materialnej więzi z Par- 
tią — to zobaczymy, że kardzo czę 
sto sa to bierni członkowie Partii, 
nie kwapiacy się do aktywnej działal 
ności partyjnej, stojący na ubóczu. 

Wnikliwemu sekretarzowi podsta- 
wowej organizacji partyjnej co mie- 
sięczne przestudiowanie list opłaco” 


nych składek powinno nasuwać od ra | 


zu szereg wniosków. Dlaczego ten, 
lub ów towarzysz lekceważy ważny 


w ug kk © 


Oddział B „Trójki Bawet- | 
nianej'*, przędzalnia średnio- 
przędna, odpadkowa i tkal- 
nia już wykonały swe zobo- 
wiązania 1-Majowę. 

A więc przędzalnia średnio 
przędna, która zobowiązała 
się do 1 Maja wykonać ponad 
plan 17.132 kg przędzy, uzy- 
skała do dnia 21.4. 19.666 kg 


przędzy. 


| Zobowiązania 


AOPREMKTACKAMOOHCAKGOOOOOOO AAA EN Wg EDETEN 


rów nadwyżki, - 


obowiązek partyjny? Co jest tego 
przyczyną ? 

Podłożem tego zjawiska może być 
przecież zarówno nieświadomość, nie 
znajomość Statutu, lekkomyślne lek 
ceważenie lub też oderwanie od Par- 
tii I tu otwiera się szerokie pole 
pracy dla kierownictwa partyjnego: 
poznania ludzi, ich stosunku do Par 
tii, możliwości wykorzystania tego 
materiału dla celów wychowania ca 
łej masy członków. 


Bynajmniej nie przypadkowo Tow. 
Bierut na III Plenum wysunął myśl. 
że członkowie Partii powinni osobi- 
ście zgłaszać się do sekigfarza or 
ganizacji partyjnej i jemu opłacać |; 
składki, Jest to droga ścisłego poma 
nia, powiązania kierownictwa par- 
tyjnego z każdym członkiem danej 
organizacji pajkyjnej. 


Pierwszo- 


majowe 
R Ta KR e 
Przędzalnia  odpadkowa, 


która zobowiązała się oddać 
do dnia, 19.4. 59.951 kg przę- 
dzy, wytworzyła 63.611 kg. 
Tkania Oddz. B., która zo- 
bowiązała się oddać nadwyż- 
kę 37.179 metrów tkanin do 
dnia 21.4. oddała 57.730 met- 


1-Maja dniem radości 


i zadowolenia z dobrze 


Załoga Zakładów Mechanicznych | 
im, Strzelczyka uznała za swój punkt 
nonoru przedterminowe wykonanie 
zobowiązań i-Majowych wiedząc, że 
tą drogą wzmacnia potężny blok Po- 
koju na świecie. 

Załoga montażu, która zobowiąza- 
ła się wykonać jedną tokarkę nad- 
programowo na dzień 1 Maja, zmon- 
towała ją już w dniu 20.4. 1950 r. 

Na oddziale II grupa towarzyszy, 
pracujących przy montażu walcarek 
uwija s 
zapewniają, że walcarka będzie goto- 
wa na czas. 


Brygada tow. Łukowskiego na 
dzień 19,4. br. ukończyła remont 
suwnicy 20-tonowej, co zobowiązano 
się wykonać w Czynie 1-Majowym 
do dnia 30 bm. 

Stolarnia przyrzekła do dnia 1 Ma- 
ja urządzić lokal biurowy dła Kon- 
troli Głównej, a wypełniła swe zo- 
bowiązanie do dnia 19 bm. 


Pracownicy  Modelarni wykonali 
płytę 4-metrową (motor i przekładnię) 
już do dnia 19.4, br., zamiast do 30 
bm. jak brzmiało zobowiązanie. 

Ani na chwilę nie ustają wytężone 
wysiłki pozostałych pracowników, 
partyjnych i bezpartyjnych. 


ię, jak nigdy dotąd. Wszyscy | 


spełnionego obowiązku 


„Dzień 1 Maja będzie dla nas dniem 
rddości i zadowolenia z dobrze speł- 
nionego obowiązku, 


Z politycznego znaczenia 
regularnego opłacania składek przeź 
każdego członka Partii wyniką i toy 


że funkcję zbierania składek, powieś 
rzoną danemu towarzyszowi partyj* 
nemu, należy oceniać, jako bardzą 


ważną, 4 


Systematyczna, sprawna f rzetef 
na praca takiego towarzysza w dws 
żej mierze wpływa na 'ustosunkowa 
nie towarzyszy do tego ważnego Zas 
gadnienia, Bywa tak, że zwracaśz 
się do towarzysza, aby opłacić skład 


kj, a ten odkłada to na inny termińy 


tłumacząc się brakiem czasu, lub ja* 
kąś inną przyczyną. W taki sposób 
opóźnia on spełnienie swego obowiąz 
ku partyjnego. Bywa i tak, żę towa 
rzysz, zbierający składki, nie pręd* 
ko kwituje znaczkami otrzymane pię 
riądze i legitymacja partyjńa świ 
ci nieopłaconymi miesiącami, co znie 


fakit | 


checa członka Partii do regularnego! 


miszczania składek. Niektórzy towa 
rzysze opóźniają wniesienie zebranej 
kwoty składkowej na konto PKO. 

Należy zwrócić uwagę sowa $ 
na toe, że dobrze sporządzona listą 
opłat członkowskich daje co miesiąc 
ścisłą ewidencję stanu liczebnego or 
ganizacji partyjnej, uwzględniając 
zamiany w związku z przybyciem lub 
odejściem towarzyszy z danej pla” 
cówki pracy. 

Egzekutywa organizacji TE 
a przeda wszystkim jej sekretarz, 
powinien osobiście co miesiąc skom 
trólować pracę towarzyszy, zbierają 
cych składki partyjne, sprawdzając, 
czy są opłacane w stosunku do zarob 
ków brutto, czy członkowie Partii o4 | 
trzymują pokwitowania w postaci 
kasowych znaczków w legitymacjach 
partyjnych, a także czy zebrany, 
fundusz został wpłacony w terminie 
na konto PKO. 

Te Komitety Dzielnicowe w Łodziy 
które pozostają w tyle za, innymi w 
opłacaniu składek, jak ap. K. D. Sta 
romiejska i Górna, powinny zanali« 
sować swój sty! pracy i wyciągnąć 
należne wnioski % niedostatecznej 
pracy wychowawczej wśród człon= 


Marian Majchrzak |ków Partii. 


Zakł. «m. Strzelczyka. 


Gromada 


T 


Zarząd gminny wsi Bujny Szlachec 
kie, powiatu piotrkowskiego, zebrał 
fundusze na budowę szkoły, którą 
chce wznieść w gromadzie Łobudzi- 
ce. 

W £Łobudzicach istnieje 7-oddzia- 
łowa szkoła podslawowa, mieszcząca 
się w dwóch niewielkich budynkach. 
Dzieci jest dużo, więc panuje tu cia- 
snota. Chłopi gromad Pódwody, Mar 
szywiec  Rożniałowice, Wola Kru- 
szyńska, Grębociny i Mazury uważa 
ja że słuszniej było by wybudować 
szkołę w gromadzie Podwody, gdyż 
dzieci ich miałyby wówczas blisko 
do szkoły, zaś odległość do Łobu- 


Podwody 


pragnie mieć szkołę 


dzic wynosi od 4 — 6 km. Natomiast 
w Łobudzicąach można by pozostawić 
4-oddziałową szkołę, ażeby nie była 
ciasno, a starsze dzieci z Łobudzic 
mogłyby uczęszczać do szkoły w od- 
legtym o 1 km Zelowie. 

Chłopi gromady Podwody ofiaro+* 
wują pod budowę szkoły około 22 ha 
nieużytków, na których można by 
nie tylko postawić szkołę, ale urzą- 
dzić boisko sportowe, basen i zało 
żyć ogródek szkolny, 

Jan Widerski 


korespondent chłopski „Głosu” 
Podwody, pow. piotrkowski 
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Włókniarki Brna 


pozdrawiają robotnice Łodzi 


j „Drogie przodownide- pracy, 
 włókntarki łódzkie! 
My, robotnice Państwowych 


Zakładów Przemysłu  Bawełnia- 
nego w Brnie, przesyłamy Wam 
w Polsce wiele pozdrowień i ży- 
czeń powodzenia w Waszej owo- 
onej pracy. 

Z radością obserwujemy w na 
szym kraju Wasze zdobycze w 
dziedzinie budownictwa socjali 
stycznego i staramy się nie pozo 
stawać w tyle za Wami, gdyż 
i my, podobnie, jak Wy w opar- 
clu.o Związek Radziecki buda- 
jemy u nas socjalizm. 


Byłybyśmy wdzięczne, gdybyś 
cie „przyjęły naszą bratnią dłoń 
dla nawiązania przyjaźni i w spół 
pracy. Tym bardziej jest to mo- 
liwe, że dziś nie ma już między 
nami przeszkód. jakie stawiali 
dawniej fabrykanci oraz bankie- 
rzy. 

Cieszymy się, że. nawiążemy 
przyjacielskie stosunki, będziemy” 
wzajemnie dzielić się doświad- 
czeniami. nowymi racjonalizator 
skimi metodami pracy. i 

Wierzymy, że ta wspólpraca 
pozwoli nam wałczyć razem o 
pokój, o lepsze jutro dla naszych 
dzieci”. 

List ten nadszedł do włóknia- 
rekz PZPW Nr. 4 w Łodzi. Pod 
pisany został praez tkaczki. prząd 
ki i robotnice wykończalni zakia 
dów w Brnie, w Czechosłowacji. 

"Nie wątpimy, że kobiety z „Ba 
wełnianej Czwórki” podejmą a- 
bel kobiet czeskich i naw iążą z 
mimi stałą, serdeczna łączność. 


=raa 
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Czyn 1- Majowy kobiet 


| manifestacja woli walki o pokój 


ładośną i twórczą pracą tętnią na 
sze zakłady pracy. 

Robotnice łódzkie czczą 1 Maja po 
gtębieniem ruchu współzawadnietwa | 
pracy przedterminowym wykona- 
riem planu na ròk bieżacy, wzamoc” 
nieniem socjalistycznej  dystypliny 
pracy oraz dbałością o kułturę miej 
sca pracy, 

Kiedy obóz imperialistów knuję a 
wanturnicze plany nowej wojny 
w naszej Ojczyźnie Ludowej wre 
twórcza praca, wykonywana przez 
wolnych i sżczęśliwych ludzi, ustana 
wiających w swym kraju socjalizm, 
walczących, o postep i pokój na ca- 
froncie 


lym świecie, we wspólnym 
ze wszystkimi miłującymi pokój 
ludźmi — w oparciu i solidarności 


z: hohaterskimi” narodami: - Związku 
Radzieckiczo i bratnimi krajami de 


mokracjj ludowej. 
My. kobiety, przystępujemy do wy 
tężonej walki o Plan letni, gdyż 


Kobięty jednoczą wysiłki w obronie pokoju 


- Komitet Wykonawczy ŚDFK obraduje 


W tych dniach w Helsinkach 


rozpoczęła się sesja Komitetu 
Wykonawczego Światowej Demo 
'kratycznej Federacji Kobiet 


przy udziale 46 delegatek z 


Sesja odbywa się pod hasłem 
jedności w walce o pókój, otąz 
zwartego fronfu ludów przeciw= 
ko wojnie i uciskowi. 


Wszystkie przemawiajace na 


sesji delegatki w pełni poparły 
ku Radzieckiego, Chińskiej Repu |apel Stałego Komitetu Światowe 
bliki Ludowej, Północnej Korei, |go Kongresu Obrońców Pokoju 
Niemieckiej Republiki Demokra | w sprawie bezwzględnego zaka- 
tvcznej. Polski, Czechosłowacji.| zu broni atomowej, oraz uznania 
Rumunii. Węgier, Bułgarii, Mon | za zbrodniarza: wojennego każde 


golskiej Republiki Ludowej, 
Włoch. Francji, USA, Wielkiej, 


Brytanii, Indii i innych krajów. 
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go rzadu, który by pierwszy za- 
stosował broń atomową przeciw 
ko któremu badź krajowi. 


wykonanie Planu zapewni kobiecie 
faktyczne i peme równonprawnienie, 
om jeszcze większe możliwości awan 
su społecznego. rozszerzy opiekę nad 

atka i dzieckiem, stanowić będzie 
i wydatny wkład do dzieła utrwa 
lenia pokoju 

W Czynie I-Majowym wszystkie 
Kobiety wykazują, jak drogi im jest 
pokój. Na apel Światowego Komite- 
tu Obrońców Pokoju odpowiemy mie 
tyłko podpisem, ale damy tysiące 
metrów i kilogramów 
produkcji, aby jeszcze 
wzmocnić medzynarodowe 
ja 

Już 24 
re'nienia 
tychczasóowych 


bardziej 
siły poko 


do 
do~ 


kwietnia przystepujemy 
Wart Pokoju. Wśród 

bosatych, form Czy” 
nu-l-Majowego na wyróżnienie Za- 
sługują przodownice pracy, które do 
sakalają nyote niewykwalifikowane 
robotnice które nie żałują sił ani cza 


su ha dodatkowa pracę, a uzyskane 
kwoty przeznac: „ają na odbudowę 


Stolic y i pomoc dla walczacych o wol 
ność kobiet — Grecji, W łoch, Hisz- 
panii, Trzeba podkreślić, że na wy 
różnie enje zasługują kobiety z Zakta 


dów Stalinowskich i „Trójki Bawel- 
iane $3 
Z wielką radością witamy row- 


rież piękną inicjatywę kół gospodyń 
domowyth, które postanowiły dać 
100 tys, godzin społecznych dla pod 
riesienia wygladu estetycznego na- 
szego miasta, oraz or panizuja na 


ldzień Święta Pracy opiekę nad ma 


łymi dziećmi, aby jak najwięcej ko" 
niet mogło maszerować w ` potcho- 
dzie. 

1 Maja obchodzimy w tym ro 


ku pøj hasłami zjednoczenia naj 
szerszych rzesz kobiecych w © 
gólnónarodowym froncie pokoju I 
wolności. 


Równe obowiązki — — równe możliwości 


Awans społeczny kobiet 


Znane nau sy dobrze doniosłe de. 
krótw wladzy radzieckiej, dotyczące 
kobiet oraz liczne wystąpienia Wło. 


vé kobiety 
na 


dzimiorza. Lenina, wzywają 
de. śmielszego wstępowania drogę 
budownictwa socjałistyczuego. Znani 
jest powsżeć hnie nieustanna ojcowska 
troską” Tow, Stalina o udział kobiet 
radzieckich we wszystkie h sprawach 
jaństwa radzieckiego: Kobiety ZSRR 
dziś dla catego ŚWIATA WZO- 
rem, świadczącym, Że tylko 
stroju socjalistycznym może być urze 


ag nas 1 


"w u 


czywistnione peme równowprawni: „ie 
kobiet. 

Mimo tak wielkich osiagnieć kobiet 
rtudziockich, uelwała KC „W RKP(b). 
poświęcona - Międzynarodowe: Dniu 
Kobiet, wydaun w kwietutu | roku, 
wzęwa do jeszcze wyditniejszego w; 
Miryęania przodujących kobiet na kie. 
rownicze stanowiska, przypominając, 
że zagadnienie Vi nsu o spooetosgo 
kobiet stanowi jedno z najdonioślej. 
szych zadań pańs bym Sh 


chwała Biura Politycznego KC na 
szej Partii o pracy wśród kobiet mó- 
wi: „Trzeba częściej i $mielej, niż do 
tychczas, na skalę masową  powoły. 
wać kobiety na wyższe stanowiska, do 
kierownictwa w socjalistycznym prze 
myśle, w handlu, w komunikacji, w 
aparacie państwowym i Zw. Zawodo- 
wych‘. 

W akcji 8 Mirta 
nabierać żywej treści. 


sprawi tx zaczęła 


Wysnunieto 1! 


kobiet na tore | 
zakładów pracy- Trzeba 

że bywają nie_ 
samych kobiet: 


awansowano około 130 
nie naszych 

tu zaznaczyć, jeszeżw 
kiedy strony 
niewiara we własne siły, fuszywy lek 
przed ośmioszeniem. TI tak np. 
Stanisława Kołodziejczyk — m 
składidni z PZPB Nr 9 nie chciała 
ją stanowisku  witćzdyrektora, 

wierząc we wlasne siły. 

Doskonałym przykładem wielkiej pra 
cowitości i ambicji jo! Kruszew 


opory ze 


tow- 
ajster 


nie 


tny 
tow. 


rej „obrzydzona* po awansie, 
czym brały udział nawet same kobie_ 
ty. Ale już po miesiącu tow, Kruszew 
uzyskali sympatię i zauła_ 
załogi, dzięki szybkiej 
«sji maky. 
Natomiast Janina Poselt — przóodo_ 
z PŹPB Nr 5 mianowana 
kierownika skręcalni 
może wywiązać się ze swych 0b0_ 
zków, gdyż kierownik nie ehte jej! 
zapoznać z obowiązkami służbowymi. 
Tow. Janina Kalinowska — awanso| 
wana na naczelnego dyrektoraw PZPP 


życie 


sobie 


sprawnej i 


ska 
nie 


repr 


wnica pracy 
nasystenter „— 
nie 


wią 


odpowiednią współpracę. 
Zdarza że i dobrzy 
wykazują brak zrozumienia dla roli 
kobiet we współezeseym życiu ekono_ 
micznym i społecznym. Nie Portagaję 
jej w pracy. Natomiast nueży niliby 
bez wahań, gdyby to stanowiska ob s 


mężczyzna, 


się, 


Stały Komitet Pomocy Międzynarodowej 


powstał przy Zarządzie Grodzkim L, K. 


Na ‘terenie naszego miasta istniał 
od 1947 roky Komitet Pomocy Ko- 
bietom Walczącej Hiszpani. Przy 
tym Komitecie powstała sekcja po- 
mocy Grecji, która w akcji 8 Mar 
ca wpłaciła dla dzieci po powstań 
cach greckich 200.000 zł, 

Trzeba zaznaczyć. że Oddział A 
PZPB Nr. 3 wpłacił 40.000 zł, na ten 
cel. 

Obecnie został zorganizowany Sta 
ły Komitet Pomocy Międzynarodo- 
wej, który. będzie miał za zadanie 
pomagač matewialnie walczącym ko 
bietom i ich dzieciom w krajach ka 

pitalistycznych. 


Jako pierwsze wpłaciły 10.000 zt. 
kobiety z PZPB Nr. 3 — oddział A 
— na walczące kobiety włoskie, a 


Stalinowskich 

postanowiły pracować dodatkowo, 
przeznaczając zarobione sumy na 
ten sam cel. Wzywają one wszystkie 
kobiety pracujące Łodzi do podejmo 
wania zobowiązań, które zacieśnią 
solidarność międzynarodową klasy 
„robotniczej w walce z 0odżegaczami 
wojennymi. 


kobiety z Zakładów 


Sumy zebrane wpłacane są na 
KONTO VIL 8860. 


ska — podmajstrzy z PZPB Nr 4, któ] 


 przeżytkami w stosnuku do kobiety. 

| Obecnie Wydział Kobiecy nie szczę 
dzi wysiłków przy przełamywanin | 
| tych uprzedzeń. 

Kobiety łódz kie nieraz już wykuza_ 
ły jak qrotrafią pracować. Nie dopuści 
my więc do tego, uby kobiety awanso 
wane ub wyższe stanowiska z racji 


wiki 


Lódź.Północ również nie napotyka na |/g 


towarzysza | 


Można by. muożyć sieje p! zykładów 


wsk aswjących, junk ciężka była walka 


sych zasług na polu pracy 
nej, pojłhycznej i zawodowej — pozo- 
bęż należytej pomocy $ opie 
spełnianiu ich nowych 


wiono 
przy 
wiazków. 


H. K, 


dodatkowej | 


społecz. | ' 


oboz 


Twórczą pracą witamy dzień Święta Pracy 


Naszym masowym udziałem 
w pochodzie zamanifestujemy 
swą niezłomną wolę walki o trwa 
ly i sprawiedliwy pokój, Walke 


tę wygramy! 
Helena Kędrak 
UUMWWOWIWUZUWWDZ WWW 


Wykonujemy 


zobowiązania 1-Majowe 


Tow. Tulińska, majster kar- 
ciarni z PZPB Nr. 3, zobowiąża 
If ła się przepracować dodatkowa 
46 godzin, a kwoty uzyskane w 
ten sposób przeznaczyć na odbu- 
dowę Warszawy. Swe zobowiąza 
nia wypełniła i wpłaca 4.200 zł. 
na Fundusz Odbudowy Warsza- 
wy. 


PZPW Nr. ep meldują o wyku- 
naniu zobowiązań 1 - Majowych, 
podjętych dla podniesienia kultu 
ry miejsca pracy. Brawo, robotni 

t.ce_„6-ki Wełnianej"! 


| 


Kobiety 
działy 
skiel 
cych 
wkład 


cja 


čoraz żywszy udzem 
komitetów  rodziejel. 
średnich  ogólnaksztułcą_ 
Łodźi, U 
każdy 
to w 


biorą 
pluości 


szkól 


w 


ma 

pracy 
szkolneg u, 
referntach 
mitetów 
zadania 


nieczność 


MMECRU 
odejnku ży. 
wygłaszanych 
nę walnych zebraniach 
rodzicielskich wskizujy 
rodziców i popularyzują 

współpracy szkołą 

wychowaniem młodzieży w duchu 
wych zasad 


| ONNI Gimn. i XX Gini 
Komitetów rodzicielskich 

w walceeeo wyniki nanczania, 
| poprzez wpływ osobisty, jek 
udzielają: uczniou - pamocy 
w  sxzimoksztułceniu  unukowym (IV 
Gimus XX Gimn.) uns — przysłuchu 
ją sie lokćjaw, śledząc tok i1auczmńia 
i materiału treś_ 


terenie 
na 
om 


WIURZŁ 


kol 


na | 


nad 


no. 


ze 


członkinie 


i z) 


uczęstni 
ZATÓWNO 
również 
słabszym 


posóh naświetlania 
ią ideologiczną (VI Gimn). Cdouki 
vie komitetów rodzicielskich pomaigu. 
ją w akcji śtypendź alnej. badając wa 
runki materialue domowej pracy ucz 
? Ono też zwracają batma uwagę 
utmosfere ideologiczny i morning 
az na warunki higieniczne w jakich 
| przebyw nja te uczennice, Które z bra 

 bursie lab internacie; u= 
-Hokowały kę na tow. stausfi (TV 
| Gimu., V -Gimus XVI Gimn) 


rodzicielskich 


1. 
p KU 


komitetów 


i szk 
|  Członkinie 


p 


i 


í Kierowniczka żłobka z PZPW Nr 
Święta Pracy uruchomiła żłobek 
ciu; tow, 


3 tow. Regina Radecka dla uczczenia 
fabryczny na 2 zmiany. — Na zdję- 


Radecka w otoczeniu roześmianych dzieciaków. 


ko_| 


T 


I 
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L r 14 i 
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Coraz więcej kobiet pracuje w budownictwie 


Przy budowie prowadzonej przez I Oddział PPB w Warszawie przy ulicy 
Widok od dnia 15 marca pracują 4 kobiece brygady. 
Załoga budowy zobowiązała się dla uczczenia dnia 1 Maja oddać do użyt- 


ku 4 piętra budynku na dzień 1.V. 
wyprzedzając harmonogram. 


1950 r. — o 66 dni kalendarzowych 


Na zdjeciu — robotnice podczas przerwy obiadowej. 


Odpowiedź na list włókniarek łódzkich 
do kobiet Hiszpanii 


W dniu Międzynarodowego Świę- 
ta Kobiet — włókniarki łódzkie wy- 
słały list z pozdrowieńiami dla waj- 
czących o swe wyzwolenie kobiet w 
faszystowskiej Hiszpanii. Obecnie 
na list ten nadeszła odpowiedź od 
Powszechnego Związku Pracowni- 
ków FKiszpańskich w Paryżu, 

W odpowiedzi tej czytamy m. in.: 

— „Dziękujemy za miłe słowa 
i zawiadamiamy, że listy będą 


Troska o wychowanie młodego pokolenia 


Żywy udział kobiet w pracach Komitetów Rodzicielskich 


współpratnją -z sekcjami 
mi szkół, 
niżowani 
nych sv 
1 > è 4 

koracje, 


biorąc czynny udział w orga 

u.impreż | uroczystości szkol. 
"ją kostiumy, przygotownją de 
materiały, biorą v. 
dział w wycieczkach. szkolnych w cha 
rakterze apiekuuek dziewcząt, uczest, 
mesy w natydach produkcyjnych szko 
ły. uzgadniająe Z Radą Pedagogiczną 
sposoby jenoti tego oddziaływania wy 
chowawczego na młodzież. Wo wszys 
kich zać szkołneli biorą czynny udzisł 
akcji dożywiania młodzież y 


zbieraj ja 


s 


artystyczny. | 


przekazane. Związkowi Kobiet 
Antyfaszystowskich, a treść ich 
będzie umieszczona w. prasie. 


Wzruszające wyrazy solidarności, 
okazanej przez kobiety polskie — 
dotarły do kobiet hiszpańskich, 
dodając ini otuchy w walce prze* 
ciw krwawym rządom Franco“. 
"List ten podpisany jest przez se- 
kretarza Związku — tow.' Amaro 
Rosal. 


Gzłonkinie komitetów rodzicielskich 
szkół średnich ogółnokształcgcych wy 
kazują czułą i zapobiegliwą troskę o 
młode pokolenie, o jego poziom idos 
i naukowy, Z nieustanną 
swyclt dzieci, «0 


wy, moralny 
myślą o przyszłości 
raz aktywniej przyłączają sią do pra 
cy wychowawczej, nakreślonej Planem 
6.letnim i wielkiej idei walki o pokój 


i postęp społeczny, ę 
R. Gerlecka. 


„Droga do sławy 


Kolejarka radziecka bohaterką filmu 


Wiele filmów radzieckich poświę= 
conych jest kobiecie, jej pracy i o- 
siągnieciom. Do filmów tego rodzaju 
przybywa jeszcze jeden, przedsta- 
wiający życie kobiety - kołejarki — 
Saszy Woronkowej, p. t.: „Droga do 
sławy”. 

Z dalekiej prowincji przybywa 
młoda Sasza do miasta, przepełnio- 
na pragnieniem zdobycia wiedzy. 
Po przejściu Eo rya szczebli pra 
cy na kol zięki wytrwałej nauce 
— wo zajmuje wreszcie sta 
nowisko maszynisty. W czasie woj- 
ny pełni służbę na zapleczu frontu 
stałingradzkiego. Zasługi jej na tym 
posierunku były ogromne, W uzna- 
ma tych zasług — jej odwagi i boha 
tarstwa. zostaje odznaczona tytułem 
Bohatera Pracy Socjalistycznej, 

Młoda wiejska dziewczyna, Sasza 
Woronkowa. jest typowym przykła- 
dem awańsu społecznego w kraju 
zwycięskiego socjalizmu: jej dąże- 


nia i pragnienia życiowe nie natra- 
iiają na niebokonane przeciwień- 


stwa przy ich realizacji, bowiem 
wszystkie drogi stoją tu otworem 
przed każdym, kto pragnie uczyć się 
1 pracować. 

Fiim radziecki z  realistyczńą 
prawdą daje obraz możliwości zdo- 
bycia każdego zawodu nie tylko 
przez mężczyzn. ale i przez Kobiety, 

na swych stanowiskach nie gorzej, 
a często nawet i lepiej wywiązują- 
cych się ze swych obowiązków, 


Film o radzieckiej kalejarce z 


pewnością wzbudzi duże zaintereso” ' 
wanie wśród publiczności. 


Józefa Góralczyk, członek kobie* 
cej spółdzielni produkcyjnej w Woj- 
sławieach, pow sieradzki, Uczy swą 
córkę „sztuki“ czytania. 


Uczymy się kroju i szycia 


Przeszło od dwóch miesięcy trwa 
Kurs kroju i szycia  dziecięciego 


przy Centralnych Magazynach Mun 
durowych, zorganizowany przez ko 


a A ło Ligi Kobiet, a pozostający pod 


Usprawnimy opiekę nad matką i dzieckiem 


dzwierciedleniem tej uchwały 

jest szereg założonych żłobków» 
stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
przedszkoli, świetlic, dziecińców 
zonowych na wsi $t. p. 

W zwiazku z nakreślonym w Pla- 
nie 6-letnim zadaniem wielokrotne- 
go zwiększenia zatrudnienia kobiet, 
powstaje konieczność dalszego roz- 
szerzenia tych placówek. 

Rola Ligi Kobiet w tej dziedzinie 
polega na przy spieszeni ju rożbudow 
placówek opie kuńczych oraz ulep 
niu jw istniejących i propagowaniu 
ziaczenia opi eki nad matką i dziec- 


SE 


kiem. Ostatni zorganizowana 79> 
stałą Rada Opieki Społecznej przy 
Wojewódzkim Zarządzie Ligi Ko- 


biet w Łodzi. W ślad za tym.utwo- 
rzono Sekcje Opieki przy wszyst- 
kich Zarządach Powiatowych i Miej 
skich Ligi Kobiet. 


Sekcje Opieki przy Lidze Kobiet 
współpracują ze wszystkimi czynni- 


Akcja Ligi Kobiet na 


„Niecdzownym 


ty jest umożliwienie jej p 


terenie woj. łódzkiego 


warunkiem rzeczywistego wyzwolenia kobie- 
ołączenia 
dzieci z twórczą pracą produkcyjna 


wychowania 
histo* 


obowiązków 
i społeczną — głosi 


ryczna uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 


z marca br. 


R 
kami państwowymi i samorządowy- 
mi wga gadnieniach, dotyczących o- 
pieki i zdrowia. 

Jednym z: ważnych odcinków na- 
szej pracy jest poradnictwo społecz- 
ne i prawne, z którego korzysia ol- 
brzymia ilość kobiet, ‘zwracających 
się do nas z różnego rodzaju troska- 


mi i kłopotmni rodzinnymi. rt 
uwagi jest to. że i mężczyśni tra- 
Kait bardzo często do tych raa 
ywierzając Się ze swych  kłopo- 
tów yczących rodziny. prosząc o 
radę i pomoc. 


Zgłaszające się do nas kobiety bez 


zawodu kierujemy na przeszkolenie 


Konkretnym osiągnięciem pracy Li- - 
a 2) D 


gi Kobiet są również izby dworcowe 
na terenie naszego kraju. W woje- 
wództwie łódzkim mamy 2 izby 
dworcowe: w Kutnie i Koluszkach. 

Na ćworcach tych stacii kobietę: 
wysiadającą z dzieckiem, oczekuje 
opi iekunka i z uśmiechem  zaprasma 
do lzby. W czystych, ciepłych i estt 
tyczmie urządzonych izbach -sto- 
ją dziecinne łóżeczka, czyściutko 28- 
słane, ustawione rzędem — oczeku- 
ją ha młodych pasażerów. pódróżt 
jacych < nyatkami, Jest tam przygo- 


towane mleko dla głodnego dziecka 
i kawa czy herbata dla zmęczonej 
matki, 


Z cenna inicjatywą wystąpiły o- 
piekunki Izby Dworcowej w Kutnie. 
Dzięki pomocy Dyrekcji DOKP Izba 
Dworcowa została połączona bez- 
pośrednio z peronami, a wokół Tzby 
będzie urządzony ogródek, gdzie la- 
tem dzieci będą mogły w oczekiwa-= 
miu na pociąg spędzać. czas na świe- 
żym powietrzu. 

[e) tym. jak wielkie znaczenie ma- 
ią izby py ka dla kobiet, po- 
dróżujących z dziećmi, świadczy C0- 
var większa frekwencja i zadowole- 
nie matek, korzystających 2 usług 
gb dworcowych. 


Praca naszą w dziedzinie opięki 
yłecznej, przyczyniamy się da re- 
slizacji socjalnych zdobyczy kobiet. 
Maria Malinowska 
kier. Wydz, Opieki 
$ przy Zarz Woj- L. KĘ, 


si 


kierunkiem jednej 2 członkiń koła 
— Edwardy Siemnion. 


Już po kilku wykładach, dzieki 
odpowiedniemu. systemowi naucza 


nia, uczestniczki kursu mogły same 
kroić i szyć garderobę dziecięcą 

Jednak nie wszystkie członkinie 
koła LE przy CMM doceniają zna- 
czenie pozyskania nowego zawodu 
— nieregularnie uczęszczają na wy 
kłady. co z kółei opóźnia tempo na 
uki dla wszystkich, 

Chciałybyśmy rownież, aby Za- 
rząd LK zainteresował się tą naszą 
pracą i pomógł usunąć różne bolącz 
ki i 


brak sprzetu pomocniczego, co utru 


niedomagania, jak naprzykład 
dnia sprawny przebieg tego pożyte 


cznego kursi 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


konika Tomaszowa Byłam u naszych przyjaciół Ma 


4? WAŻNIEJSZE "TI TELEFONY: 


4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelską 
51 — Straż Pożarna 
805 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
338 — Pogotowie PCK ` 


* _ ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch*, 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Dyonizy 


Wważacie, obywatele tak: 

'Przed kilku dniami zwracał uwagę 
„Głos*, że z tymi fontannami, jakie 
mamy na Placu Kościuszki — nie 
jest wszystko w porządku. Że brud- 
ne, nie. czyszczone, zaw alone wszelkie 
go rodzaju śmieciem i w ogóle. Poza 
tym pisał wtedy „Glos“, że w przejś 


ciach między gazonami na Placu, nie | cy, 


które studzienki instałacji wodocią- 
gowych są odkryte i pewnego dnia 
może ktoś wpaść w taką dziurę i je- 
śli nie złamać sobie kończyny, to w 
każdym bądź razie solidnie się po- 
tłuc. 

No i jako, że ciekawy to ja jestem, 
pnegdaj wybrałem się na Plac, by 
popatrzeć, jak to teraz wygląda, gdy 
zaniedbania i nieporządki zostały zli 
kwidowane. 


Dochodzę do jednej fontanny — w 
basenie śmieci, kamienie i co kto 
chce. Ano, pomyślałem, widać tej jed 
nej fontanny jeszcze nie uporządko- 
wali, ale tę drugą, od strony Alei 
Wojska — to chyba doprowadzono 
do właściwego stanu. Idę więc, uwa- 
żacie, na drugi koniec gazonów. 


A same gazony — nie powiem, 
przybierają jaki taki ygląd, 
kwiatki już nawet zasadzone i — w 
ogóle. Po drodze patrzę — studzien- 


* ki dalej straszą i polują na nieostroż 


nych. Ale nic. Idę oglądać basen dru 
giej fontanny. 


I przy tej drugiej zrobiło mi się 
nijako. Bo też nieuprzątnięta. I go- 
rzej: pełno w niej wody i nie więm, 
że tak powiem, dlaczego, ale wody 
koloru czerwohego. Farby. ktoś na- 
sypał czy co, nie wiem. W każdym 
bądź razie — woda wygląda jak 
krew. da z 

Postałem, popatrzyłem i zaczęła 
mnie podobna do tej wody krew za- 
lewać. Bo tak: czytelnicy piszą do 
nas listy, zwracają słusznie uwagę 
na pewne' zaniedbania, redakcja te lis 
ty drukuje i'w sposób jak najbar- 
dziej uprzejmy prosi odpowiednie 
czynniki o zlikwidowanie tych za- 
niedbań, a tu nic. Groch o ścianę. 

I czy to tak ładnie?... Bo ja rozu- 
miem, że milczenie jest złótem i tym 
tłumaczę sobie, że niektóre instytucje 
nie odpowiadają na drukowane in- 
terpelacje. I to można by przeboleć, 
gdyby przynajmniej interpelacja od- 
niosła pożądany skutek. Ale tak?... 


I dlatego, ja, to znaczy Dyonizy, 


proszę władze miejskie, aby jednak 
z.rwały z zasadą, tego złota, tym 


„bardziej, że nie każde milczenie jest 


„jewski (Szosa Spalska 18), 


złotem. Szczególnie zaś to, które po- 
ktywa brak czynów, 


Ci, którzy przebierają miarę 


W okresie przed i poświątecz- 
nym „powodzeniem“ cieszył się 
areszt Komisariatu MO, w któ- 
rym chwilowe pomieszczenie za 
ppilstwo i awantury znaleźli: 

Jan Śliwiński (Świerczewskiego 
103), Stefan Patrolski (Majowa 
38), Bolesław Fałek (Łódź, Prze 
strzenna 14), Jan Makowski (Mi 
reckiego 105), Józef Brzeziński 
(Aleja Wojska Polskiego 28) i to 
już po raz chyba dwudziesty, w 
ciągu ostatniego roku, Jan R3- 
An- 
toni Wojciechowski (18 Stycznia 
37), Józef Ćwikła (Główna 3), 
Stanisław Michalski (Szeroka 54), 
Józef Wojtaniak  (Żymierskiego 
5), Franciszek Bandrowski (Li 
manowskiego 2) oraz Roman Ja- 
rosz, Sidło (Długa 64) i Hubert 
Michniewski (1 Maja 13) — któ 
rzy wspólnymi siłami zdemolowa 
li areszt milicyjny i w rezultacie, 
trzeba” było ich przewieźć do are 
sztu miejskiego. 

Ostatnia ` dwójka wielbicieli 
„monopolówki*, to mieszkańcy 
wsi Tgidwików — Józef Reczulski 
i Wacław Skomorochów, z ulicy 
Handlowej. 

Wymienionych — oczekują 0- 
becne kary administracyjne. 


U 
s 


Kol. Jackowska o swym pobycie na Węgrzech  |Kolejarze odcinka drogowego Inowłódz 
podejmują. zobowiązania 


Beer Gabriela, Jackowska Krystyna, 


Przed kilku dniami wróciła z Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej grupa 
młodzieżowych przodowników pra 
cy, która wyjechała na Węgry, w 
nagrodę za ofiarny i przykładny 
stosunek do pracy dla Polski Ludo, 
wej, dła socjalistycznego budownie 
twa. 

Zasłużona nagroda w postaci dwu 
tygodniowego pobytu na Węgrzech 
spotkała również naszą tomaszów 
„ską, młodzieżową przodownicę pra 
inicjatorkę młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy w Toma- 
szowie, aktywistkę ZMP i SP 
kol. Krystynę Jackowską, 

Rozmawiamy właśnie z nią go wra 


żeniach, jakie wyniosła z odwiedzin 


przyjaciół 
Węgierskiej, 

— Jak to się stało, że wyjecha- 
łyście na Węgry ?... 

— Po prostu! W końcu marca 
otrzymałam zawiadomienie z Wy- 
działu Zagranicznego Zarządu Głów 
nego ZMP o przyznaniu mi wizy 
wjazdowej na Węgry. Tego same- 
go dnia jeszcze wyjechałam do 
Warszawy, gdzie zebrała Się nas 
ośmioosobowa grupa młodych przo 
downików i przodownie pracy. Do 
dano nam tłumacza i jako kierowni 
ka grupy jednego z instruktorów 
Zarządu Głównego i następnego 
dnią wyjechaliśmy w stronę gra- 


w bratniej Republice 


nicy węgierskiej, 


Od granicy towarzyszył nam w 
podróży przedstawiciel młodzieży 
węgierskiej, który zanim dojechaliś 
my na miejsce wiele ciekawych rze 
czy opowiedział nam o Republice 
Węgierskiej, 

Po 26 god/inach jazdy przyby- 
liśmy do Budapesztu, gdzie powita 
ła nas serdecznie delegacja młodzie 
ży węgierskiej į przedstawiciel am. 


Siaa po 


"śnie wdzłeczna i będąca 


Wyrębska Kugenia, Więsyk Maria. 


basady polskiej, W ciągu jednego 
dnia zwiedziliśmy Budapeszt, a na 
stępnie wyjechaliśmy do przepięk- 
nej miejscowości —  Galyatetó, 
gdzie w otoczeniu węgierskich przy 


'jaciół mile spędziliśmy kilkanaście 


dni, 

— A jakie wrażenie wyniosła ko 
leżanka z zetknięcia się z ludem wę 
gierskim ? 

— Masy pracujące Węgier głę - 
boko przejęły się sprawą budow- 
nietwa socjalizmu.  Zwiedzaliśmy 
gospodarstwa rolne, spółdzielnie 
produkcyjne, kopalnię, fabrykę 
maszyn*i wszędzie widzieliśmy wal 


kę i zmagania węgierskiego robot- 
nika i chłopa o wyciągnięcie młodej 
Republiki Węgierskiej z zacofania, 
w jakie strąciły ją ka Anpe 
rządy, 

— A młodzież węgierska ?,,, 

— Jeżeli mowa o młodzieży, to 
żyje ona obecnie pod wrażeniem 
zbliżającego się zjednoczenia 
wszystkich organizacji młodzieżo- 
wych Węgier, które nastąpi w czer 
wcu br, Młodzież węgierska, zresz 
tą jak i my u nas w kraju, włączy- 
ła się do olbrzymich zadań, jakie 
stoją przed Republiką: zadań budo 
wy ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej — socjalizmu, 

— A więc zdobyłyście dużo mi- 
łych wrażeń ?,., 

— Tak, Miłych i trwałych, Mó. 
wiących o tym, że nasi sojusznicy 
w walce o pokój i walce o postęp, 
to ludzie twardzi, którzy tak samo 
jak my rozumieją, że najlepiej 
przyczyniają się do utrwalenia po 
koju poprzez pracę, poprzez grun 
towanie ustroju socjalistycznego. 
I jeśli ludzie z którymi spotykaliś- 
my się byli weseli, skorzy do żar- 


tów i zabawy, to równocześnie po-. 


nad wszystko dominuje jedno: pra 
ca, Praca dla Republiki, praca dla 
socjalizmu i światowego obozu po 
stępu i pokoju. 
rozmowę przeprowadził 
Z. P. 


`| Pocztowey Ujazdu przed Świętem Pracy 


Praca listonosza nie jest łat- 
wa. Jesł to służba i trudna i 
odpowiedzialna, ale równocze - 
po = 

społeczną pracą. Szcze 
praca listonosza wiejskie 
go, który jest łącznikiem mię 
dzy wsią a szerokim światem, 
który przyczynia się do krzewie 


ważną, 
gólnie 


Na pierwsze miejsce wśród li- 
stanoszy Ujazdu wysunął 
się syn małorolnego chłopa z 
Przesiadłowa ob. Wacław 
Ket. Przykładowo, zdobył on 
w ubiegłym miesiącu ponad trzy 
sta prenumeratorów pism perio - 
dycznych i codziennych. Na 
drugim miejscu znalazł się ob. 


nia kultury i oświaty na polskiej | Stanisław Orlich, z zwerbowany- 


wsi, 


Od roku już listonosze, oprócz 
doręczania Ca i prze 
syłek pocztowych, na wsiach 
— obok przy ara korespon 
dencii i przesyłek — zajmują Się 
również werbunkiem czytelni - 
ków dla naszej prasy, dla prasy 
robotniczej i chłopskiej. 

Do jednych z lepszych zespołów 

na terenie tomaszowskiego Urzę 
du Pocztowego należy zespół 
listonoszy placówki pocztowej 
w Ujeżdzie. Trójka Zar: 
nych tu listonoszy, obok spraw 
nego obsiugiwania swego tere- 
nu, również dobrze wywiązała 
się dotychczas z zadania werbum 
ku nowego czytelnika, 


„zboża 


na ierenie gminy Łazisko niedomaga 


Nienajlepiej przedstawia się 
na terenie gminy Łazisko akcja 
skupu zboża. Według informa- 
cji zasięgniętych u kierownika 
tej akcji z ramienia Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłóp- 
ska“ — ob. Tomalskiego — do 
tyshczasowe wyniki nie przekro 
czyły jeszcze 50 procent ilości 
zboża, jaka dla terenu gminy 
była przewidziana, 

Jakie są tego przyczyny ?.. 

Kierownik skupu wskazuje 
na pewne trudności obiektyw- 
ne, jak brak pasz treściwych, 
w wyniku czego wielu chłopów 
kontraktujących twzodę chlew 
ną zmuszonych jest do przemia 
łu zboża na śrutę. Kierownik 
mówi również o istniejącej jesz 
cze na terenie gminy spekulacji 
zbożem, uprawianej przez poką 
tnych handlarzy. 

Jeśli jeszcze zboże skupowa- 
ne jest przez prywatnych han 
dlarzy, to jest to dowodem bra 
ku czujności, jeśli chłopi nie ma 
ją pasz treściwych, jest to rów 
nież dowodem pewnych zanied- 
bań, jakie na tym odcinku ist- 
nieją. 

I tylko przez zwiększenie czuj 
ności tak na odcinku właściwe- 
go zaopatrzenia gminy, jak i na 
očeinku walki z pokątnym han 
dlem i skupowaniem zboża 
przez spekulantów — będzie 
można obecny stan zmienić. 

| na tym odcinku zrobiono 
dotychczas zbyt mało. Zbyt sła 
bo przeprowadzona została do- 
tychczas akcja uświadamiająca 
w gromadach, zbyt słabo pracu 


ją „trójki społeczne'* powołane 
do współdziałania w akcji sku- 
„pu zboża. 


Na ostatniej naradzie akty- 
wu PZPR i ZSL odbytyra w U- 
jeździe omawiana była między 
innymi i sprawa akcji skupu 
zboża, Zebrani gminni aktywiś 
ci zobowiazali się przed 1 Maja 
do wypełnienia w pełni wyzna- 
czónego dla gminy planu sku 
pu. Zobowiązanie to nie może 
pozostać bez pokrycia. 

Toteż obok szerokiej akcji 
uświadamiającej wśród mało i 
średnioroinych chłopów, obok 
właściwej polityki klasowej, sto 
sowanej wobec chłopów boga- 
tych — należy jak najszybciej 
zlikwidcwać trudności obiekty 
wne, jakie tu i ówdzie mogą za- 
istnieć. Bo podchodzenie do 
sprawy w sposób demobilizują 
cy, jak to dało się zauważyć na 
wet u tych, którzy za akcję sku 
pu są odpowiedzialni, podchodze 
nie, wyrażające się w opinii, iż 
plan skupu dla gminy jest za 
wysoki — w żadnym bądź ra- 
zie nie usprawni akcji, a wręcz 
odwrotnie, zahamuje ją. 

Mało i średniorolni chłopi z 
pewnością dostarczą dostatecz 
ne ilości ziarna, Trzeba tylko 
do nich iść, trzeba z nimi mó- 
wić, trzebą im wskazać, że i ta 
sprawa, to sprawa naszej wspól 
nej walki z wrogami klasowy- 
mi, walki o petne społeczne wy- 
zwolenie polskiej wsi. A wro- 
gom klasowym, spekulantom i 
pokątnym handlarzom — nale- 
zy wypowiedzieć nieubłaganą i 
bezwzględną walkę! 


mi 180 prenumeratorami, a na 
trzecim dopiero ob. Józef Pusz, 
mający na swym koncie stu 
zwerbowanych czytelników. 


Zbliżające się święto robotni- 
cze i zobowiązania, podejmowa 
ne przez klasę robotniezą i ma 
sy pracujące Polski, dodały bodź 
ca i pracownikom ujeźdzkiej pla 
cówki pocztowej. Pracownicy 
poczty, doceniając znaczenie czy 
telnictwa i wpływ prasy na mia 
sy chłopskie, postanowili pod- 
nieść dotychczasową ilość roz- 
prowadzanych „Gromad* i tak: 
listonosz Kot, zobowiązał się na 

maj, zdobyć 180 prenumerato - 
rów „Gromady , a listonosze Or- 
lich i Pusz, po 120 prenumerato 
rów, Również i kierowniczka 
placówki, ob. Kamocka, zobowią 
zala się zwerbować 80 prenume 
ratorów, 

S. M. 


korespondent „Głosu 


Po przeprowadzeniu zebrania 
pracowników odcinka drogowe- 
go w Inowłodzu, naświetleniu 
sytuacji politycznej i omówie- 
niu znaczenia Święta 1 Maja 
drogowcy podjęli następujące 
zobowiązania Pierwszomajowe. 

Pracownicy działki drogowej 
torowego Chudzika poprawią 
hektometry na przestrzeni 7 


km. toru poza godzinami pracy. 

Pracownicy działki roboczej 
torowego Kiedrzyńskiego wzmo 
gą swój wysiłek przy robotach 
drogowych. 

Pracownicy działek robo 
czych 3 i 4, torowych Dudziń- 
skiego i Kowalskiego, wyładują 
dodatkowo 100 m. sześciennych 
żwiru. 


„a kolejarze tomaszowscy 


podejmują zobowiazania dodatkowe 


Kolejarze służby ruchu 


sta- | dzin pracy manewrowej, co da 


cji Tomaszów Maz. podjęli na | 65 tysięcy złotych dodatkowych 


zebraniu przeprowadzonym w 
świetlicy Koła ZZK dodatkowe 
zobowiązania Pierwszomajowe: 

zaoszczędzić 50 parowozogo- 


oszczędności, 
Stanisław Garecki 


Ubezpieczeniowcy podjęli zobowiązania 


Pierwszomajowe - 


Na zebraniu 
Zw. Zaw. Pracowników Instytu 
cji Społecznych przy Ubezpie- 
czalni Społecznej po omówieniu 
spraw związanych ze zbliżają- 
cym się 1 Maja postanowiono: 

Na wniosek ob. Z. Witkow- 
skiego — doprowadzić własny 
mi siłami do porządku parkan 
okalający teren Ubezpieczalni, 
przez odmalowanie go. 

Na wniosek- ob. Smulskiego, 
sekcja ewidencji wyprowadzi 
do 1 Maja wszystkie zaległości 
związane z Ubezpieczalnią a 
Pogotowiem Ratunkowym. 

Prącownicy sekcji wymiaru 


ZE SPORTU 


KS „Włókniarz" 


Na zebraniach Zarządu i poszcze- 
gólnych sekcji KS. „Włókniarz“ dla 
uczczenia Święta Pracy, podjęto na- 
stępujące zobowiązania: 

Zacieśnić współpracę z Ludowym 
Zespołem Sportowym w Ujeździe. 

Wszystkich czynnych zawodników 
kłubu otoczyć opieką lekarską, do- 
konywać okresowych badań lekar- 
skich. 

Powiększyć liczbę członków klubu 
i ilość kół sportowych przy poszcze- 
gólnych zakładach pracy przemysłu 
włókienniczego na terenie naszego 
miasta. ; 

Przeprowadzić przed 1 Maja trzy- 
dniowe szkolenie ideologiczne w ko- 
łach sportowych i w klubie. 


członków koła | składek zobowiązali się wypro- 


wadzić w kwietniu wszystkie 
istniejące zaległości, a na wnio 
sek tow. K. Molgowej uporząd- 


kować do 1 Maja wszystkie kon ~ 


ta płatników od 1945 r. i oddać 
je do oprawy. 

Również pracownicy referatu 
gospodarczego na wniosek ob. 
W. Wąsa zobowiązali się zała- 
twić wszelką zaległą pracę. 
Wniosek przyjęli tak pracowni 
cy umysłowi, jak i fizyczni. 

Pracownicy sekcji rachuńko- 
wości postanowili w terminie 
przeprowadzić wszystkie prace 
zwiążane ze 
miesięcznym, 


f NE _ 
przed 1 Maja 
Wybijających się sportowców wy* 


słać na kursy instruktorskie, aby po 
ich ukończeniu nabytą wiedzę i doś 


wiadczenie organizacyjne przenosili. 


do kół sportowych i do Ludowy*h Ze 


społów Sportowych, które wymagają 


szczególnej opieki instruktorskiej. 


Członkowie sekcji kajakowej przy * 


rzekli uporządkować przystań i do- 
prowadzić sprzęt do stanu używale 
ności. 

W zobowiązaniach długofalowych 
Zarząd klubu i przedstawiciele kół 
sportowych postanowili doprowadzid 


do tego, aby wszyscy członkowie klu - 


bu sportowego „Włókniarz* zdobyl 
Odznakę Sprawności Fizycznej. 


Czytajcie „GŁOS 


TOMASZOWSKI: 


Spała przed sezonem letnim 


9 kilometrów na wschód od 
Tomaszowa leży ukryta wśród 
lasów Spała, Spała — dawna 
siedziba carów rosyjskich, a 
potem dygnitarzy polskich rzą* 
dów kapitalistycznych, dziś — 
stałą się ośrodkiem wypoczyn = 
kowym dla szerokich rzesz robot 
niczych i chłopskich. 

W ośrodku wypoczynkowym, 
w Spale, spotkać można przed 
stawicieli wszystkich woje- 
wódziw naszego kraju, a w se 
zonie letnim notuje się — szcze 
gólny napływ wczasowiczów z 
okolic górskich, a to z tej przy 
czyny, że w górach powietrze 
nie jest tak obfite w jod, pod- 
czas, gdy tu, tego koniecznego 
Ma rozwoju ludzkiego organizmu 
składnika — w powietrzu jest do 
stateczna ilość, 

Tegoroczna akcja wczasów bę 
dzie miała, a właściwie już ma 
szerszy rozmach, niż w roku u- 
biegłym! Daje się to także od 
czuć w ośrodku spalskim, 


Centralna Rada Związków 
Zawodowych, pod zarządem, 


której znajduja się wszystkie o- 
środki wypoczynkowe w Polsce 
— przeznaczyła sumę 10 milio- 
nów złotych na wyremontowa* 
nie i kompletne urządzenie ©0- 
środka w Spale, aby ten w każ 
dej chwili gotów był na przyję 
cie określonej liczby wczaso* 
wiczów. Założono już central 
ne ogrzewanie, kanalizację, po- 
większona stołówke itd. co po 


ciągnęło za sobą wydatek 4 milio 
nów złotych. Pozostałe 6 milio 
nów przeznaczono na wyposa 
żenie ośrodka. 

Tegoroczny sezon wczasów 
w Spale rozpoczyna się w dniu 
l maja. Pórsonel administracyj 
ny Ośrodka, jak i robotnicy, pra 
cujący przy remontach, zo -= 
bowiązali się wszystkie prace 
przygotowawcze zakończyć 
przed terminem, 

Każdy turnus wczasowy trwać 
będzie dwa tygodnie, Przewi - 
dziane jest, że ośrodek pomie- 
ści w czasie jednego turnusu 
650 osób, a obok wczasowiczów, 
moga do  Spały przyjechać 
wszyscy członkowie związków 
zawodowych, którzy znajdą po 
mieszczenie | utrzymanie w 0- 
środku, po złożeniu deklaracji, 
iż będą płacili za dzienne utrzy 
manie zł, 600, 

Robotnicy i przodownicy pra 
cy, przeływający na wczasach 
w spalskim ośrodku, będą mie 
li zapewnione wystarczające wy 
żywienie (4.000 kalorii), 110Z- 
maicane owocami i warzywami 
z własnego ogrodu. 

Sezon letni trwać 
września, po czym otwarty zo- 
stanie sezon zimowy, który 
trwać będzie przez styczeń, lu 
ty i marzec. . 

Spała należy do czołowych o- 
środków wypoczynkowych w 
Polsce. Posiada dwie świetlice, 
stadion sportowy. korty teniso -! 


będzie do 


-E 


szerokiej a 
znawczych, które będą mogły za- 


nież 
czek, które niezawodnie w okre 
sie letnim będą tu licznie zjeż= 
dżały. 


rzesz Indzi pracy. 
tych — którzy tworzą 
jutro, Podczas, gdy przed łaty 
kapitalista i obszarnik miał Wwy- 
łączne prawo przekraczać grani 
ce spalskich terenów — dziś ra 
śnie tù í rozwija się ośrodek wy, 
poczynkowy. dla ludzi pracy — 
gospodarzy kraju, 


we, boiska do siatkówki i t 
Posiada również własny radio- 
węzeł, dostosowany do nadawa 
nia wewnętrznych audycji, 
Wczasowicze mają zapewnio 
ne bogate rozrywki kulturalne, 
a każdego tygodnia ośrodek goś 
cić będzie teatry objazdowe, ru 
chome kina, no i robofnicze.ze- 
społy świetlicowe. Poza tym, 
uruchomiona zostanie stała ko 


munikacja z Tomaszowem, z któ 


rej będa mogli korzystać w sze 
rokim stopniu wczasowicze, 
Kierownictwo ośtodka już w 
tej chwili „przygotów uje się do 
keji wycieczek krajo 


poznać przedstawicieli różnych 
ośrodków naszego kraju z boga 
tymi i wartymi zwiedzenia o- 
kolicami Spały i Tomaszowa, 
Spala przygotowana jest rów= 
na przyjmowanie wycie + 


Dlatego też są czynione 
przygotowania otwarcia baru 


mlecznego i kiosków z napojami | 
chłodzącymi. 


Wszystko to == fla szerokich 
Wszystko dla 
nowe 


(pig) 


korespondent „Głosu“ 
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Nr LO 


a) 


nisistów w ZSRR 


ZE SPORTU 


Pobyt naszych te 


Co pisała prasa łódz 


MASOWA UOCIECZKA 
BEZROBOTNYCH Z MIASTA 
W 'artykule pt. „Masowa ucieczka 
"biedy z miasta“ — Kurier Łódzki pi 


ka 22 kwietnia 1930 r. 


brzymi rząd oczekujących na otrzy- 
manie „klauzuli sądowej” W dniu 
wczorajszym rząd ten rozrósł się do 
prawdziwego tasiemca i wynosił o- 


stanowił przełomowy moment w historii tenisa polskiego — oświadczył” 


m 


Warszawy przybyła samolotem 
z Moskwy ekipa tenisistów pol 
skich, która bawiła w ZSRR na mie- 


kierownik naszej ekipy po powrocie do kraju 


19 bm. kierownik ekipy — inż, OI-, Ozierow, Korbut i inni, a z ramienia 
szowski udekorował odznaką PZT zaj ambasady RP w Moskwie attache 
służonych działączy lenisa radzieckie| — ob. Kerner. 


byt u naszych drogich kołe- 
gów, lowarzyszy radzieckich 
otworzył przed nami możli- 


ET 


sze: — W miarę przewlekania się |koło 300 metrów, — Upadłości —|Sięcznym obozie treningowym W wości poznania człowieka ra| go: przewodniczącego sekcji teniso- 

kryzysu i braku jakiejkolwiek na- |znamienny to objaw chwili — koń-'| imieniu GKKF przybyłych powitał dzieckiego, jego kultury i żyj wej Komitetu Kullnry Fizycznej i ję j 4 

dziej na otrzymanie pracy, nawet czy „Kurier Łôdzki“. gen. Bordziłowski. Odpowiedztał kie- cia, osiągnięć na polu gospo | Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR Dziś o godz. 19 

przy robotach sezonowych — setki| WCZASY“ ZA SANACYJNYCH |Townik drużyny pòlskiej — inż. Ol- darczym, spolecmnym i, co|— Konstantego Massa, głównego tre | == - — 

rodzin robotniczych , opuszczają CZASÓW j szowski, który oświadczył: nas specjalnie interesuje, wy | nera tenisistów radzieckich — Sinicz Âk d i $ oriowa 

Łódź, spodziewając się znaleźć na| “Władze wntcica PCK organizują „Zakończony w dniu dzī- chowania fizycznego i spor-| kowa oraz czołowego tenisistę Związ- a em a p - 

wsi ratunek przed śmiercią gło- |w tym roką wczasy dia młodzieży siejszym miesięczny pobyt tw Możliwości te staraliśmy |ku Radzieckiego — Lwa Ozierowa. Włó . 

Pa |. o |czerwonokrzyskiej. Koszt miesięczne >w ZSRR stanowi bezwzględ- MĘ ga maksimum wykorzy- R wyEżsoym przy Pa Borem: ókniarzy 
migrują g miasta na'wies nie |gy utrzymania wynosi 45 AAT nie przełomowy moment w stać. Było to możliwe dzię-| wieniu inż. Olszowski stwierdził, że Dis zini nii abor 

tylko bezrobotni, ale również pozba Śsdby: (Taką RE Ei jaa ra e historii tenisa polskiego. Po- ki, niezwykłej serdęczności| w ten sposób tenisiści. polscy: chcą og Si wiazewie A anga 


wiony zarobków drobny robotnik, a 
nawet drobny kupiec, 


rier Łódzki* Ciekawe kto miał 450 


gospodarzy, w których zna- 


leźliśmy wielkich przyjaciół Wielka Akademia Sportowa pod 


złotych na wysłanie dziecka na i A h = a aste 5 € 
GŁODOWE ZAPOMOGI wczasy do Hallerowa). ; | urnie Kół Sportowych „ce 0 pa tezą niy sdi | eony dł OOS leż a tycz Gi O POKOP Pori caciś Gł. 
HENRY O ENTERI ŁÓDŹ OD: A SIĘ „ dzięki oparciu go na ma: | kich. których przodujące metody po-|| 0, - ZD YDĄ EA AR ZA 
59 tysiącom bezrobotnych łódzkich | Podczas gdy konsumcja mięsa skur | Uie], piłki ręcznej, w którym udział żą, osiągnął wspaniały, po- | skich. tyczna. SA ć 


ogółem 122.470 złotych zapomogi. Na 
głowę więc wypadło po dwa złote z 
groszami, 


TASIEMIEC KRYZYSU 


czyła się do niebywałych rozmiarów. 
gdy brak nabywców na wartościowsze 
artykuły spożywczę. jak ryż, mąka 
pszenna i td. zanotowano w Łodzi 


|wezmą Koła Sportowe Wł. ZS „Ba- 


| 


walna”. 


Dziś nd boisku Koła Sportowego 


„| PZPB Nr 8 przy ul. Kilińskiego 2 gra 


ziom, o czym mielismy moż- 
ność przekonać się w społ- 
kaniach towarzyskich. 

Przybywając na 


W tym samym dniu wieczorem 
członkowie polskiej ekipy tenisowej 
obecni byli w Teatrze Wielkim, na 
przedstawieniu baletu Glijera „Czer- 


Zarząd Główny ZS. .„Włók- 
oiarz*, który organizuje tę aka- 
demię, serdecznie zaprasza człon 
ków bratnich Zrzeszeń Sporto- 


ziemię 


| 
dać wyraz serdecznej przyjaźni dła 
sportowców radzieckich í zarazem 

| 

f 


; ŻODY OrzYwWÓ zartofli któ ą: lską, stajem rzed zada- / Mak”, które wy ie 
wzmożony przywóz kartofli które | JA po t jemy p wóny Mak", które wywarło na nich 
PRZED SĄDEM GRODZKIM — |stanowia podstawowy artykuł spo- godz. 15.30 Technozbyt I — PZPB niem podzielenia się zdoby- | niezatarte wrażenie. wych, zgrupowanych w. klubach 
Przed Sąderh Grodzkim zaobser- | żywczy ludności w kryzysowych cza |Nr 8 A bag dofwiadczakiem „ag et 5 20 kwietni istści cy wy Sc api snake 
wować mióżna od dłuższego czasu 01 | sach. e U» godz. 16.15 PZPB Nr 8 I — Baweł- mt „kolegami i to nie tylko ZI OMOZAZIAROS ACT. ROISCY INS kich sympatyków sportu. 
i á tiS epa fi, i ftenisistami, aby następnie {cieli samolotem z Moskwy do kraju. Wstep bezpłatny. 
Í í gadz. 17 yk? PS zak I, Aege (alpy je 3 pach. ua | Na lotnisko odprowadziłi ich przewo- A więe działacze sportowi, oz 
6% nia 23 bm. boisko Koła Sportowe- udowie socjalistycznego | gniczacy Sekcji Tenisowej KKF i|| wodnicy i sympatycy sportu, 
jgo „Odzież* przy ulicy Sterlinga sportu w Polsce, w ścisłej ORCZOSY SEKRI ROW owej SER f spotykają się w sobotę w hali 
wom Ba MB | 26: przyjaźni z narodami radzie-| Sporto — K. Mass, główny trenerji „portowej na Widzewie. 
| 5 godz 14.30 Odzież — Technozbyt ckimi. Siniczkow, znani tenisiści radzieccy z - 
ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) H, 1 4 j 
ER: | | „Daleka droga" — zodz 16, 18,20| godz. 1510 Bawełna I — PZPR JD - ŚR: 
PAŃSTWOWY m ! gogz „18, £ t 
- : > í 7 Nr 8 lU- 
TEATR POWSZECHNY BAJKA (Franciszkańska 31) 2. 15/5 jeż i j i 
AL h NE OCE godz. 15.50 Odzież — Bawełna 1 W przededniu swego powrot 4 
s s Sae „Mężczy y aoi na ud i i SA POWT N - £ 
Praeina ori ere ETE A „godz. 1630 Technozbyt I — PZPB| kiaju, ekipa tenisistów polskich, za: Jos Ź 
, EA AO DANTE, ALE) Ą ; „| ANTOBTLG proszona przez Wszechzwiązk f AE ERF Ź A 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem | BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia | godz. 17.10 Odzież — PZPR Nr 8 ir. | Komitet Kultury Fizycznej i PARE % -giok SA. (ZY m ; 
Karczewskim w roli prof. Sonnentru-| Monte Christo" I seria qodz. 17,| godz. (7,50 Bawełna i — Techno:| zwiedziła kołchoz im. Lenina w Gor | Z UA gi BO e TA i 
Ra i t jA. 19, 21 zbył Ii. kach pod Moskwą, gdzie, jak wiado- bunt Judu / YO p Pi l 
od e czynna od godz, 10 do t3 i| GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program | Fina? rozegrany zostanie w ramach | mo, założyciel Partii Bolszewickiej i : | Z 
a 2a aktualności krajowych i zagranicz- | imprez Pierwszomajowych na boisku| Państwa Radzieckiego spędził ostat- l = "ną - 
O godz. 15,30 przedstawienie zam- nych Nr 17% godz. 15. 16, 17, 18, | WZKS „Bawełna” przy ul. Ogrodo: | nie dni swego życia. maó = a sk te, ` 


knięte dla szkół. 
PAŃSTWOWY TEATR > 
im. STEFANA JARACZA 


19, 20, 21 


HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Zaklęta narzeczona” 


wej Nr 28a. 


Członkowie ekipy, których opro- 
wadzał przewodniczący kołchozu My: 
sałow, zapoznali się z wielkimi osia- 


Finowie zmienia ją 


(m. Jaracza 27 godz: 16, 18, 20 Wasz gnięciami tego kołchozu. obchodza- 3 
iš 5k i Tę ; ESER "è DS ce etnie sw. Hant Halli Ó O i 
kaner Da Posl rear PI UZAN (Eabinàtoim AB) f AN Bio NENE. A AREA E oł skład swej drużyny 
K RA) 5 i ‘oz iników* — rodz. J 2 3 WIEŻCAIE ! I cac WAT. n ; 
Przedsprzedaż biletów w  Qśrodku BOTONTA. Kite rh sk z) GA Konkurs wysoki poziom mechanizacji i elek- WARSZAWA. — Wydział Kolarski Fińskiej Organizacji Sportu Robot 
Informacji Miejskiej, w.  RBiotikow- c lotrkowska 67) „Strój J trytikacji prac w kołchozie, poważ-| niczego (TUL) wyznaczył na miejsce chorego Pellinena, który miał starto. 


galowy“ godz. 17, 19, 21 


ska 104a. ; 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Baszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,45 „Makar Dubrawa* 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
tel. 217-49 
Z powodu wyjazdu zespołu wro- 
ciawskiego na Gómty Śląsk — teatr 
rieczynny. 


TEATR KOME 


| 


i 


PRZEDWIOŚNIE g 
„Maskarada“ — godz: 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz. 

"16,30, 18,30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) „Córka mary 
ńatża* — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty 
Zasłonow* dla młodz, godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„W pogoni za meżem'* 


(Żeromskiego 76) 


Sportowy 
Kto odgadnie 


zwycięzców ' 
na etapie Warszowa-Łódź 


i 


oniżej zamieszczamy dałszy ku- 
| pon naszego Konkursu Sportowe 
igo polegajątego na odgadnieciur 3 
| pierwszych miejsc w klasyfikacji dru 


DH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 248) 


Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- godz. 17,30. 20 żynowej na etapie Warszawa—Łódź, 
PIERCE 3 ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Niecier” | IT! Międzynarodowego Wyścigu Ko- 
TEATR „OSA* pliwość serca“ — godz. 18, 20 larskiego „Rudego Prava* j „Try- 


(Fraugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś, o godzimie 19,30 komedia 
C. Gołdoniego „Oberżystka”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- | buny Ludu“. 
nicy beż winy” godz. 16,30, 18,30 Kupon należy wyciąć i czytelnie 
20,30 j wypełnić po czym w kopercie do dnia 
TATRY (Sienkiewicza 40) 30 bm. przysłać na adres: „Głos Ro- 
milości“ godz, 16, 18, 20 botniczy*, Łódź, ul. Piotrkowska 86. 


| 


„Kwiat 


u 
(ul Paka 135-74) | WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń 1} Na listach, przesłanych poczta, pod | 
AS życ | mrówka“, „Mistrz narciarski“, | uwagę brana będzi: data stempla 


Dziś, dnia 22 kwietnia br. o go-| „Noc noworoczna”, „Kim zostanę?“ 
dzinie 9,30 widowisko zamknięte dia| „Dzieje jednej obraczki* (kresków: 
szkół pt. „Historia cała o niebieskich |kj kolorowe) godz. 16.30, 18.30, 20.30 


pocztowego. 
Miedzy uczestników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiazania, roz- 


migdałach".' WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór |losowanych zostanie wiele cennych 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK w Operze“ godz. 16.30, 18.30 nagród. 
„ARLEKIN* 20.30 


Dziś, dnia 22 kwietnia br. o go: | WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) ==] 


Gzinie 17.15 . widowisko: pt „Złota „Hrabia Monte-Christo“ JI seria 
rybka”. godz. "16, 18, 20 

Kasa czynna codziennie od godzi: |ZACHĘTA (Zgierska 26) „Nowy 
ny 10. Dom“ godz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio sk 


ne osiagnięcia w hodowli bydła, do- 
statek, panujący w domach kałchoż- 
ników, 

? Kołchoz posiada swoją piękna 
świetlicę, bibliotekę, a jego członko- 
wie, zwłaszcza młodzież, zajmują się 
sportem. Kołchoz posiada własne dru 
żyny pilki nożnej, koszykówki i jn. 


Ponad 50 juniorów 
startuje dziś na planszy 
w Łodzi 


Dzis w hali „Włókniarza” o go 
dzinie 10, rozpoczynają się niistrzo” 
stwa Polski juniorów w szabli i fio- 
recie. 

Zawody te, w których bierze 
dział ponad 50 zawodników, wzbu- 
dzaja  zvozumiałe - zainteresowanie 
tych wszystkich, którym umasowie- 
nie sportu, a przede wszystkim pię- 
knego sportů szermierczego leży rze 


u- 


zawodnika — Niemi. 
skłan 


wać w wyścign „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“, - 
Tak więc do Warszawy przyjedzie drużyna fińska w następującym 
dzie: Salminen, Kasslin, Makila, Punkkinen, Niemi i Laine. 


ukaże jedno. | w Albanii — Lipiwaniego, przewodni 
duiówka, wydana 2 okazji Wyście reeza Niem'eckiego Komiteta Sporta 
(Pokoju „Trybnny Ludu i „Rudeho| wego — Doria. sekrefarza geunyajnem 
Prava“, Wydawnictwo zawićra m. im] go ESCE — „Mensionfa | innysk vzm 
artykuły: przewodniczącego Głównego | łaczy sportowych: . A 

Komitetu Kultury Fizycznej tów» Ponadto znajdziemy w jednoduiów_ 
Motyki, wieeprzewodniczącogo CRZ%|ce wielo artykułów o rozwoju sportu 
— tow: Burskiego, przewodviezączgoi wychowania fizycznego w krajach 
Wszechzwiązkowego Komitetu Kultury | demokracji ludowej, ze szozególnym 
Fizycznej i Sportn przy Prezydiam Ra | uwzględnieniem poprzednich wyścigów 
dy Ministrów ZSRR — Apclilonowa,| „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 
przewódyiczącego Bułgarskie Rom'_| oraz artykuły i wypowiedzi, świadczą 


W tych dniach 


Riẹ 


tebu Rolurze yeza — tew, Sloj. | ce o wkłudzia miedzynarodbwego spor 
czewi porevcdaczącego Państwowego | tu rohofniczego w walce o pokój. 
urzędu Wzchewania TFizyczaczo w z 


—— LM 


Czecsożwwaci — Pokornego, pr.:rud ~ 
nioząsczy Rowitetu Kałtóry Fizyczn j GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Rohotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telelony:i 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOTERI 


f 

Program na sobote, dnia 22 kwietnia | Aud. dla wsi. 19,16 Koncert z Kra- 
) 1950 roku. kowa, 20,00 Dziennik wiecz. 20,40 
12,04 Dziennik poł. 13,355 Audycja|..W rytmie tanecznym. 21.10 (Ł) 


szkolna dla klas 10 i 11, 14,30 (Ł) 
Muzyka popularna. 14,45 (£): „Łódź 
wykonuje zobowiazania ` 1-majowe'. 
14,55 Koncert solistów. 15,30 Wita- 
my piosenką — aud. dla dzieci. 16,00 
Dziennik popoł. 16,30 (Ł) Recital 


Śpiewamy pieśni robotnicze — aud. 
siown.muzyczn. w oprac. mgr M. 
Drobnera, 21,30 Pog: „W rocznicę u 
rodzin Lenina“. 22,00 Opowieść r 
diowa o A. Mickiewiczu, 22,20 (Ł) 
„Lenin“ — fragm, artykbłu Romain | 

D9 GR 


Miejsce pracy... 


a Mes a = ień ci ieni X k 216-14 
czywiście na sercu. Do zawodów na 9-ty dzień ciągnienia II ki o sej al LAARA 218-23 
desłaty zgłoszenia następujące klu- Główna wygrana dzia 1.000.000 zł PA OSOBE 2041 
by: Górnik (Katowice), Stał (Gliwi-| padła na Nr 63444 w Warszawie. Dzia? SA ES EN robri= 
ce), Budowlani (Kraków), Górnik Wygrane po 500.000 zł padły na nioeyeh 4 Ginen N 
(Czeładź), Ogniwo (Warszawa), jj ów „a 000 zł padły na orig) WIECK AP" 219-42 

e ZE: ZE e N RE tygrane po 200. zł padły Dzisł atoni 223-29 
W tókniarz (Łódż) A AZS (Kraków). Ne:Nr 2886 74094 Dział eski i sportowy * 1254-31 
Dzisiaj o godzinie 16 rozegrany zó p. po 100.000 zł padły na j wewn. $ 1 11 
stanie finał szabli, jutro zaś o go-| Nr Nr 646 4225 8601 16112 18744 s męsercęcj Sh 

dzinie 17 finał floretu. 24646 20246 30751 34917 36417 44424 f wewn. B 
446800 47285 49808 52464 66165 Redakcje nocni 172-31 
4 ` a 665b4i 69934 72510 82435 102047 Kolportaż. 
Sprostowanie 165%01 108891 | Łódź, Piotrkowska %, tel. 2.22 
3 ; adły Administracja 2 
w zamieszczonym przez nas wczo- kon Pona r wa Dział wh Łódź, Piotrkow- 
raj sprawozdaniu z przebiegu obrad (ADRIA: p OŚ: 93549 ska t04a, tel. 111-50 t 114-75 


62914 68874 75651 82616 9173: 
99748 104982 105484 107307 


p A Z ZZ Z ZZ ZZ Z Z O 


I Krajowego Zjazdu Delegatów Zrze- 
szenia Sportowego „Włókniarz” po- 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr | 


wydawca RSW., Prasa" 


Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska %6, 
r-cie piętro. 


Rollanda: (Ł) Felieton sporto | 
wy pt. „Jutro na boiskach i bież 
niach kraju”. 22,40 (Ł) Arie operet 
kowe. 23,00 Ostatnie wiad. 248,15 


spiewaczy Z. Śliwińskiej. 16,50 (Ł) 
And. dla kobiet pt. „Mój mąż bedzię 
irżynierem*. 17,00 Przy sobocie po 
robocie. 18,00, „Twórca nowej epo 


Lakay D 


Dokładny adres... 


ki“, 18,15 Koncert ludowej kapeli. | Reportaż z mistrzostw Ai K 
18,40 Wszechnica Radiowa, 19,00 |Polski. 23,25 Muzyka taneczna, 


HU 


KOKIETKA ANON TRAOLA 


S. Dikowski 19) 


_ Koniec „Sago-Maru* 


Był czas odpływu. Od brzegu zalatywało zapachem jodu, wszę- 
dzie leżały ciemnozielone faliste badyle kapusty morskiej, Ka- 
rcienista ławica, oddzielająca zatokę od rzeki, wyraźnie prześwie- 
cała poprzez żółtą wodę. 

Nie odczuwaliśmy zimna, ani mokrych marynarek. „Sago”Ma- 
ru byłą tuż obok — długa, bezczelna z dwoma czerwonymi, hiero- 
giifami, podobnymi do krabów, przybitych do rufy. 

Właśnie otworzyła luki i zamierzała rozpocząć ładowanie ło- 
sosi, gdy „miały“ opłynął mieliznę i zagrodził „Sago-Maru*, wyj- 
ście na morze. 

Przeciwprostokatna jest krójsza od dwóch przyprostokatnych — 
zrozumiał to w końcu także sido. „SagąrMaru' piskliwie zawyła, 
zwołując łódkt, zaczęła się miotać w różne strony, szukając wyjścia 
z pułapki i wreszcie z rozpaczy rzuciła się ku mieliźnie. 

Ustyszelismy, dźwiek podobny do dźwięku rodzieranego płótna 
żaglowego. Rybacy na pokładzie szkuńy powalili sie jeden na 
drugiego. 


akt. W tej chwili rybacy, jakby 
wódy. Ostatni skoczył sindo, 


— Skręcić! 

Jego komendę zagłuszył 
by odcieło nożem. Mostek oddziel 
dy o jakie trzydzieści metrów od 
rozcięło dłoń. 


rakterystyczny słodkawy zapach 
Rybacy japońscy, ustawiając s 


darstwa. Na każdej szkurie moż 
bidem dla latarek. 


Maszynista „Sago”Marn* ząatrz 
Japończycy stali na pokładzie i 
Spuściliśmy szalupe t skierowaliśmy się ku szkunie, by spisać 
r na komendę, zaczęli skakać do 
zrzuciwszy przedtem żółty chałat. 
Wystraszeni rybacy pędzili co tchu ku naszej szalupie. 

Na szkunie działo się coś dziw 
dał się, deski zatrzeszczały. posypały się szyby. 
cló, że szkuna objadłszy sie rybą. rozdyma się od obżarstwa. lecz 
ue wszystkich iluminatorów i szpar pełzł gęsty biały dym. 

Kołoskow podejrzliwie powąchał powietrze. 


Woda: wokół szkuny stałą się mętnawobiała i 
Przyczyna wybuchu stała się jasna. jak tylko“ poczuliśmy cha- 


miniete zostało przez. przeoczenie naj ny- "5447 9930 11038 20991 25530 > a 
zwiska jednego z członków nowo* | 27452 21576 28159 30268-32413 33890 | | Eódź, ul. Żwirki in, tel. adei 
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tej bowiem wszedł również przedsta 
wicie} łódzkiego ZMP — Sfanisław 
Kostrzewa, co w sprawozdaniu z dnia 
21 bm. nie zostało uwzględnione. 


ymał motor. Zaległa ciszą. 


obserwowali nas ponuro. 


Pokład .„Sago-Maru* wy- 
Zdawać by się mo- 


nego. 


silny wybuch. Rufe „Sago-+Maru* jak- 


ił się od pokłądu i upadł do wo- 
nas. Kosieynowi czymś ostrym 


mocno syczała, 


acetylend. 


leci na wielkich obszarach mor- 
skich, zaznaczają je latarkami, by 


okręty nie burzyły tego gospo- 
ha zawsze znaleźć puszki z Kar- 


OO W PW PONO AWAY OWY YO LEWO A W OOOWO OOOO OOOO AO 
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100976 102442 102687 103063 104570 
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KKAEKIYWAWATAW AAAA WYRYKI 

Naskoczywszy z rozpędu na kamień, „Sago-Maru* _razpruła 
dno. W dwumetrową szczelinę łunęła woda i natychmiast zato- 
piła przedział, gdzie przechowywano; karbid Wybuch mógł być 
jeszcze silniejsży, gdyby pokład okazał. się .bardziej mocny 

„Wyłowiliśmy t wzięliśmy na pokład dziewiętnastu rybaków. 
Przestraszeni katastrofą, stali na baku, Bosman. który niedawno 
drażnił Kołoskowa, kłaniał się | mamrotał tak schlebiająco. że Ko- 
sicyn o mało nie dostał mdłości. 


in 


LILII 


Załatwiwszy formalności i słotogralowawszy szkunę, skierowa- 
liśmy się na morze, 

Prowadziłem kuter w dwustu metrach od fabryki. lecz Ko- 
łoskow kazał zbliżyć się jeszcze bardziej. 

— W celach wychowawczych — rzekł surowo. 

Deszcz ustał. Wysoko nad ławicą, gdzie dymił się s 
giurMaru*, wyłaniała się blada tarcza słońca 

Po-raz ostatni spojrzałem 
wisiął jeszcze mokry. stożek. 
wałkach i czekali na kungasy 

Myślałem 0 tym. że z brzegu mokre postacie drapieżców sa do= 
brze widoczne 


zkielet „Sa: 


ne brzeg: Koło kantoru na maszcie 
rybacy siedzieli koło przystani na 


RONIEC 


